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Wójt z Wierzchosławic pragnie zdobyć hegemonj~ 
nad stronnictwami ludowemi 

Korespondent „Hasła" (W) donosi z Warszawy: 

W ciągu onegdajszego południa toczy- I obozu chłopskieg'l. nie dać pozytywnej odpowiedzi . na jego I aż do kongresu i zasięgnąć oplnjf wsz:y• 
ty się obrady BBWR. · Jego gra została najwidoczniej przej- ofertę lecz zbyć ją odpowiedzią wykręt- stikch swoich członków Stronnictwo 

\Vczcraj znowu w południe ~racała rzana zarówno przez Wyzwolenie jak i ną. chłopskie zaś równieź c~ w tym guście 
uwagę w kuluarach parlamentarnych licz- przez Stronnictwa chłopskie, gdyż na Wyzwolenie odpowie, iż z powzięciem w odpowiedzi swojej spreparuje. 
na ~~up~ posłów ze Ziedooczenia Pracv posiedzeniach wczorajszych postanowiono postanowienia tej miary musi poczekae :i"a os~atnia partja miała zresztą na 
Ws11 Miast. pos1edzeruu wczorajszem i inne kłopoty. 

~ * * Zgłosili mianowicie chęć przystąpienia 

.ru::e::i~~~~~~:~~~;s~~~~1t~ ~ W1·ełka wsłPga GwiazdyP olarne~i ::a~~ ::::~~~~e,B~~~;~:c~.~;; 
jeżdżać do Karlsbadu, lecz przeprowadza '& '.J sztą w tem znaczeniu1 że zostali z klubu 
kurację w Spale, przybył wczoraj w godzi • • h • • · K • · łk k• prorządowego wydaleni i obecnie szuka. 
nach południowych do Warszawy, a oko- Da plelSJaC IDIDIStra Wla OWS Jego ją przytułku na różnych podwórka.eh 
to wieczora powrócił do Spały. Potk:z.as partyjnych, oczywiście przedewszystr 
pobytu w Warszawie przyjął P. Prezydent Na drogach wzmocnienia. przyjaźni polsko . szwedzkiej kiem dla zapewnienia sobie mandatu po. 
Rzeczypospolitej marsz. Senatu, prof. dr. selskiego w nowym Sejmie. 
Szymańskiego. SZTOKHOLM,.16. 7. W dni11 wczoraj- }\wiatkowski obecny był na przyjęciu na Olbrzymia większość członków stron· 

„ • • szym przybył tu min. Kwiatkowski w to- Ratuszu oraz na bankiecie w ministerstwie nictwa chłopskiego _ jak oka2ało się 
Wczoraj wieczorem w gmachu Sej- warzystwie dyr. Nosowicza. spraw zagranicznych, wydanym na jego na posiedzeniu wcmrajszem - niechęt-

mu, w swoich lokalach klubowych, obra- Po kool'.erencji prasowej, podczas któ- cze-ść. nem okiem patrzy na trzech posłów, któ­
<lowały przy zachowaniu ścisłej poufno- rej dziennikarze interesowali się szczegół- Podczas bankietu wygłoszono przemó- rzy w ciągu ostatnich lat kilku umieli 
ści wszystkie trzy kluby poselskie wło- nie rozwojem Gdyni, p. minister złożył wi- wienia na temat polsko • szwedzkiej współ swoje przekonania polityczne w zupełnie 
ściańskie, a mianowicie Piast, Stronni- zytę szwedzkiemu ministrowi spraw zagra- pracy, umożliwionej przez zdobycie przez swoisty sposób nagiąć do pozostawania 
ctwo Chłopskie i Wyzwolenie. nicznych, który w imieniu króla udekoro- Polskę dostępu do morza. w czterech kolejno ugrupowaniach poli. 

Pomimo szczelnie ramkniętych drzwi wał go wielką wstęgą orderu Gwiazdy Po- Prasa szwedzka z okazji przyjazdu min. tycznych. Dyskusja nad przyj~em 
przeilllmęła efo kuluarów wiadomość, iż larnej, dyr. Nosowicza zaś komandorją Kwiatkowskiego p<>święca Polsce wysoce trzech nieprzyjemnych zawodowych roz­
Stronnictwa Chłopskie i Wyzwolenie m- z gwiazdą orderu Wazy. przyjazne artykuły, wskazując przedewszy- łamowców trwała do późnego wieczora, 
stanav;iały się nad listem p. Wincentego Po śniadaniu w poselstwie polskiem, stkiem na wielką żywotność narodu polskie ale mimo to do powzięcia ne przychyliła 
Witosa, który zaproponował chu tym w którem uczestniczył również szwedzki go, który w tak krótkim czasie potrafił się i trzej wykluczeni z Klubu BB będą 
klubom, aby nie czekając na ewentual- minister spraw zagranicznych Ramel oraz państwo swe odbudować z gruzów. musieli nadal oczekiwać na plZytułek „ 
ne połączenie się wszystkich tych trzech słynny „król zapałczany" Kreuger, min. którejś z partji sejmowych. 
stronnictw, już obecnie przynajmniej 
na terenie Sejmu, zjednoczyć te trzy 
kluby poselskie w jeden. s 

Spekulacja p. Witosa jest w tym wy­
padku najzupehtiej przejrzysta. 

Prezes Stronnictwa Chłopskiego, ·p. 
EMCI NA CZ LE 

Jan Dąbski, jest od dłuższego czasu cho­
ry i polityką zajmuje się mało. Stronni­
ctwu chłopskiemu przewodzi pos. Wrona, 
tieszący się bardm małą popularnością 
wśród członków swej partji. 

Wyzwolenie po zdyskwalifikowaniu 
przez rewelacje członków klubu BB pos. 
Woźnickiego, pnzostaje właściwie bez 
przywódcy, gdyż tmduo uważać za ta­
kiego pos. Roga, słynącego zarówno ze 
swej dobroduszności jak i wyjątkowo 
wąziutkich horyzontów politycznych. 

Oba więc te stronnictwa pozostają 
bez właściwych leaderów i ten właśnie 
moment uznał p. Witos za nadają.cy się 
efo stanięcia na czele całego sejmowego 

DZIEŃ PlłEĄJElłA 
Sławka 

WARSZAWA, 16. 7. Pan prezes Rady 
Ministrów Walery Sławek przyjął w dniu 
dzisiejszym dyrektora Mrozowsldego, dele­
gata polskiego do rokowań wyrównaw­
czych ,olsko ~ niemieckich w Paryi;u, na­
stępn!e pan 9remjer 9rzyjął koleJno: p. 
m_inistra Robót Publicznych Matakiewicza, 
minisfra komunikacji Kiihna, ministra 
Spraw Wewnętrznych Składkowskiego, mi 
nistra reform rolnych Staniewicza. Po po­
łudniu odbyła się !>OO 9rzewor:lnictwem pa­
na !}remjera konferencja w sprawach go­
spoc!nrczych gdońskich, w lctórej wzięli m. 
in. tidzM: kierownik MinisterstVlla S1rnr­
bu !l· Matuszewski, minister Sprawiedliwo 
ś~i Car, vodsekrefarze stanu Spraw Zagra­
mczaych - p. Wysocki i Przełllysłu i Han 
dlu l). Kożuchowski. .(PAT) 

ZlłEWOLUCIORIZOWAllYCH Tl.UĄ6W 
W ALEKIAIDllłll 

19 ZABIT~CH i 400 lłARN~CH 
Londyn 16 lipca. I spadły na rząd egipski zupehtie niespo­

Rozruchy wczorajsze w Aleksandrji dziewanie. 

W przededniu rozwiązania 
parlamentu ·Rzeszy 

Nadzwyczajne pełnomocnictwa kanclerza 
dr. Briihninga 

Hasło do buntu dali p~e;rwsi studen· 
ci, którzy zaatakowali i rozbroili oddział 
policjantów na piecu Moltameda Aliego. 
W ślad za studentami ruszyły tłumy, 
rzucając się na bogate sklepy. 

Wezwane wojsko z nasadzonemi ba· 
gnetami ruszyło do szlurmu, jednakże 
wobec gradu kamieni musiało się wyco­
fać. 

Kilkakrotnie powtarzane ataki żołnie­
rzy egipskich i ogień policji. ukrytej na 
dach\I gmachu sądu, zdołały tłum WY·· 

Berlin 16 lipca. I głosów. przeciw wnioskowi 244 głosy przeć do. sąsiednich ulic. . . 
W głosowaniu imiennem Reichstagu przy 151 wstrzymujących się od gloso- P~eco~y tłum ~~ł Się rów~ż 

na dzisiejszem posiedzeniu odrzucono ar- wania „.~ na kom1sarJat! policyJne, demoluJąc 
tykuł przedłożeń podatkowych rządu. Za Prezydent Rzeszy Hindenburg' odbył dwa doszczętrue. 
odrzuceniem przedłożeń wypowiedziało dłuższą konferenc;ję z kanclerzem Rzeszy Według ostatnich doniesień, tragiez 
się 254 osób przeciwko 204. Za odrzuce- omawiając sytuację polityczną, w i-ezuł- ny bilans dnia wczorajszego wyniósł 19 
niem gfosowali Socjal-Demokraci, niem. tacie której kanclerz Briihning otrzymał zabitych i zgórą 400 rannych. 
partja narodowa, Hitlerowcy i komuni- daleko idą.ee pehtomocnictwa. Mimo tak wielkich ofiar tłumy ni4ł 
ści. Po głosowaniu, witany przez partje Dr. Briihnin gupoważniony został do uspokoiły się i do późnej nocy napad!l.ły 
lewicy głosami „ustąpić" wszedł na try- zast.osowania par. 48 konstytucji na wy- na silne patrole wojskowe i 'Policyjne. 
bunę kanclerz Briihning i oświadczył że padek odrzucenia przez Reichstag prze- Wojska angielskie czynnego udziału 
rząd Rzeszy nieprzywiązuje wagi do dal- dłożeń podatkowych n.ądu. w tłumieniu rozruchów nie brą.ły, co wy-
szego prowadzenia przez Reichstag obrad Kanclerz został pozatem upoważnio- wołało wśród kupców europejskich ostrą 
nad przedłożeniem. Wniosek partji go- ny do rozwiąmnia parlamentu o ile od- krytykę i obawy. Tego rodzaju stanowi­
spodarczej o rozwiązanie Rechstagu rzucona wstanie ustawa przeprowadzona sko konmendanta angielslilch sil zbnoj. 
przepadł. W głosowanu imiennym nad na zasadzie par. 48. nych w Egipcie będzie niewątpliwie 
wnioskiem komunistycznym o wyraże- O ile Reichstag wyrazi votum nieuf -,przedtniotem interpelacji konserwatystów 
nie votum nieufmlści rządowi głosowali ności przeciw rządowi jak również w ra- na dzisiejszem posiedzeniu Izby Gmin. 
za wniosluem tylko hitlerowcy i komu· zie jakiegoś ważnego wydarzenia polity- W dniu dzisiejseym na mocy zarzą• 
niści. Socjal-demokraci wstrzymali się cznegc, które wymaga rozwiązania par- dzenia rządu nie pojawiły się w Egip· 
od głosowania. Za wnioskiem padło .59 lamentu. l.PATt. cie Za.dne dzienniki partji Waf4 
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Awjonetki polskie wystartowały ::~~~1~Ef~~ 
na M• dz narodowy Ko' nkurs Samołoto'w do Ber11·na trumnie ś. p. profesora Władysława Leo-ię Y polda Jaworskiego, nastąpiło wyprowadze 

Wczoraj o godzinie 8-ej rano na lot· (mech. - sierż. Pokrzywka). Eskadra naszych awjonetek odleciała ni~ ~włok, które samochodem zostały prze 
rusku cywilnem w Mokotowie odbyła się Ponadto - 4 awjonetki wysyła Pod- do Poznania, skad o godz. 5 po południu wie;i~me d~ ~rak~'"'.at ~ sr_nutnym tym ol:t 
uroczystość - pożegnania odlatujących laska Wytwórnia Samolotów, a mianowi- - start do Berlina. rzę ~1~ W~I~ ~ ~ z.iata r ~na zmarłego, 
lio Berlina na 14 polskich awjonetkach cie: P.W.S. 8 pilotowaną przez kpt. Du· Trasa międzynarodowego raidu sa- prze .s awicie e swia na · owego, prof: 
pilotów. dzińskieg-o (mechanik - kpt. Wojcie- molotów sportowych przedstawia się na· Estreicher, prof: ~osche~bar - Ły~kowskt 

Liczna. ta nasza ekipa powietrzna chowski), P.W.S. 50 pih>t 'kpt. Babiński stępująco: z Berlina przez Frankfurt, oraz grono przy.Jaciół polttycznyc.h s. P· pro 
wystartuje w dniu 20 lipca b. r. z lotni- (mech. - inż. Franc. Karpiński), P.W. Brukselę, St. Ivert, Londyn, Boston, St. f~sora J~~orskieg~. Na ~me złożono 
'Dlm w Berlinie na międrr.ynarodowy mid S. 51 pilot por. Lewoniewski (mech. - 1vert, Paryż, Barcelona, Sewilla, Sara- hczne wtence! m: U!. od ministra Refonn 
samolotów sportowyclt, ·w którym to rai· 1 sieri:. Wicman) i P.W.S. 52 pilot p. gossa, Lyon, Lozanna, Berno, Wiedeń, Rolnych Stamewicza. (PAT} 
cizie liczny u4.dał wezmą awjonetki nie· Franc. Rutkowski (mech. - Mieczysław Praga, Wrocław, Poznań, Wa1·szawa, 
mieckie, francuskie i inne. Zawodniak). Królewiec, Gdańsk, Berlin. Al\AlłOICICO 

Dzisiejszą uroczystość zagaił wstęp- 2 awjonetki wysyłają Państwowe Za- Na końcowym etapie w Berlinie awjo w ogniu buntu 
nem słowem - ~ceprezes Aeroklubu kłady Lotniczei na których pojechali kpt. netki muszą stawić się w dniu 1 sierp-
Rzeczypospolitej i J>rezes Komisji Spor- Orliński i kpt. Giedgowd. nia. PARYŻ, 16. 7. Według doniesień z Tan 
towej, p. ~enwerth. Odpowiedział pre- MAA , 111 • H M •• ~ we- geru niepodbite dotychczas szczepy w Ma 
zes zarządu głównego L.D.P.P., p. Eber- ## · - ~ rokko zaatakowały wojska francuskie. 
bardt, łycząc ekipie ni1Szej sukcesów. p 't ·he t Podczas starć po stronie francuskiej 

Wśród obecnych na uroczystości go- rzewro ntonarc IS yczny padł jeden oficer, 4 żołnierzy legji cudzo-
ści zauważyliśmy: wi.o:eministra komuni- ziemskiej i 14 żołnierzy tubylczych. Stra 
kac;ii, C7.apskiego, szefa departamentu na W pgrzech ty powstańców sa nieznane. 
IV, płk. Rayskiego, szefa lotnictwa cy- . " W akcji wojennej biorą również udział 
wiłnego, płk. Filipowicza, gen. Denain, pod protektoratem Mussoliniego francuskie samol-Oty bombowe. 
szefa francuskiej wojskowej misji, płk. 
de Baurain, mjr. Kubalę, licznych ofice­
rów lotnictwa, przedstawiciel prasy i t. 
d. . 

Wystartowało ogółem 12 awjonetek, 
wszystkie - polskiej konstrukcji, a mia­
nowicie: 6 samolotów RWD, 4 - P.W.S., 
2 - P. Z. L. . 

Obsada poszczególnych awjonetek 
~rzedstawia się następująco: 

Oficjalna reprezentacja Aeroklubu 

PARYŻ, 16. 7. Wbrew licznym zaprze­
czeniom, „QuotidienH donosi z Budapesz 
tu, że na Węarzech zanosi się w najbliż· 
szym czasie na przewrót monarchistyczny. 

Przebywający na Węgrzech włoski mi-

nister skarbu Volpi i liczni wysłannicy 
Mussoliniego prowadzą zupełnie jawne ro 
kowania z rządem węgierskim nad sprawą 
organizacji przewriotu. 

-O---· 

Nad cz em radzić 
Rzeczypospolitej składa się z trzech R. biPdzie Senat 
W.D. 2, pilotowanych przez: Stanisława "li 

Płonczyńskiego. (mecłi.ru;iika - P· Kor- Posiedzenie Senatu wyznaczono na pią 
~l)? kpt.. ~1ęcko~s~ego 5mech: - tek na godz. 4 pop. 
. sierz. GaJęc~),. s1~r~; . M~lewskiego Porządek dzienny obejmuje 8 punldów. 
(mech. - s~~rz: Kru:pmsk1), I z tr~ch Kolejno rozpatrywane będą: 
"!ł-- .w. D. 4 pllotow~ny~h przez pilo- l) ustawa o zniesieniu pobieranego od 

. ~~ • Tade1:18za. Karpmskiego (mech •. - urzędników komunalnych dodatku od pań-
lllZ. Drzcw1.ec!d), por. F1:1nc. żw~kę stwoweg-0 podatku dochodowego na rzecz 
(mech. - mz. Wigura) I por. BaJana związków komunalnych; 

e 2) ustawa w sprawie uzupełnienia pro 
Ztf CZE I A wirorjum budżetowego za okres od 1 stycz 

tW9 nia do 31 marca 1927 r.; 
P. Prezydenta z okazji 3) ustawa w sprawie ratyfikacji pol-

narodowego święta sko - niemieckiego układu waloryzacyjne-

4) ustawa w svrawie ratyfikacji trze­
ciego protokółu dodatkowego do konwen­
cji handlowej z 23 kwietnia 1925 r. mię­
dzy Polską a Czechosłowacją; 

5) ustawa w sprawie zmiany ustawy 
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbo­
wych nauczycieli; 

6) ustawa o ochronie lokatorów (no­
wela o nieeksmitowaniu bezrobotnych); 

7) ustawa o ustroju sądów powszech­
nych; 

8) ustawa o ochronie drobnych dzier­
żawców rolnych. 

francuskiego go; 
---0--Warszawa 16 lipca. 

Z okazji święta Narodowego francu- N• d • • 

DZIESlięC&OLł!CIE 
dni krwi i chwały 

18 lipca 1929 r. 
F~~NT _POŁUDNIOWO-WSCHODNI. Nie­

prz;nac1elow1. udało się sforsować Zbrucz na 
odc1~ku oddz1:iłów ukrah'tskich, na południe od 
H~1atyna. ~~ezwykle gwałtowne ataki piecho­
ty ~ kaw~Ieri1 BOl'l<ieckiej, poparte czterema 
poc1ąganu pancernymi, na przyczćłek mosto· 
wy Wołoczyska, zostały po całodziennych wał· 
kach od~arte, przy wyd_atnej pomocy arty]erji 
2-a armJa: Bez zmian. 

Na odcinku 3-~j :irmji. gc:n. Zielińskiegogo 
nad. Sty~em ataki meprzyJacrelskie wdłuż IL'lji 
koleJoWeJ Sarny„Kr1.vel. 

FRO~T PóŁNOCNO-WSCHODNI. 1-sza na • 
sza armJa wykonuje odwrót nn. linję Niemna.-

TUlłR EJ . 
na rynku Starego Miasta 
WARSZAWA, 116. 7. „Expres Poran­

~y" podaje, że w sobotę i niedzielę 26 
1 27 b. l!l. na rynku Starego Miasta w War 
szawie odtworzony będzie turniej rycerski 
z ~zasó~ króla J~a III-go przy uczestnict­
wie WOJSk p<>lskich i tureckich, których 
rolę odegra1ą szwoleżerowie l pułku w hi­
storycznych kostjumach. Widowisko osnu­
te na tle poematu Janusza Stępowskiego. 

.(PAT) skiego Pan P1·ezydent Ignacy Mościcki i 1emcy omaga1 ą się 
prezydent Republiki Francuskiej p. Ga- ł 
stoa Doumorgue wymienili następujące k 110 Ilf 
depes7.e: rewizji tra łatów pod samochodem 

Jego Ekscelencja p. Gaston Doumer- p . 16 li lit k F „ 'ł • N' „ k. 
&11e, Prezydent Republiki F a k' . aryz pca. I po Y a rancJI sprawi a, ze 1emcy w poznans iem 

r ncus pi:: ż. . P;~ f~ancuska komen~ując _odpo- tak szybko zdecydowały się zrzucić z Nowy zamach bombowy na samochÓl\ 
z omji święta zaprzyjaźnionego Y i wiedz ~em1e~ką na mem_orJał Bnanda, twarzy maskę i pokazać prawdziwe swe pod Poznaniem, stał się przedmiotem 

r.przymierzonego narodu pragnę złożyć k~ytykuJe ~1zed~wszystk1em wskaz~wa- oblicze. l . . . • ,szczególnie energicznych docieka11 władz 
l'Vasz;ej Ekscelencji wraz z całą Polską m~ przez. ~1emcow ~a i:zekomą _komec~- Prasa ew1cowa wyraza zdame, ze bezpieczeń"'twa w j 'd, t • i.· 
~orące życzenia chwałr i pomyślności nosc rewiZJI t:raktato'~ 1 podkresla, ze oddpowa.laiecl~ niem_i~c~a twypadła bard~ej go. ~ 0 

ewe z wa poznans_.1e· 
Ua F.rancji. - pod t>:m wz~lędem ~1~mcy poS!Zły za za. ow Jąco, ruz się ego po zapowie· Zdaje się nie ul • t li . . . 

(-) Ignacy Mościcki. wskazo~kann Mussoliniego: " . dziac~ pr~sy berlińskiej można było zbrodniczy zamach j:: O:iafni::ci, j:~ 
.W odpowiedzi nadeszła depesza nastę- Zdaruem „Echo de Paris ust~ac:>spodziewac. dotąd, ogniwem szeregu syste~atycz· 

IUJ~: • o- n;y-ch atakó\~ na somochody, z którycb 
Jego Ekscelencja p. Ignacy Mościcki Zakłady z· yrardow~k1· e pierwszy w Identycznych okolicznościach 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej ~ miał miejsce w dniu 1 maja r. b. a na· 
Warszawa. stępny 11 lipca r. b. na szosie pod 'Fabja. 

Głęboko wzruszony serdecznem pis- nowem. 
mem przesłanem mi przez Waszą Eksce- pracują pod osłoną policji Zamach wtorkowy, na szosie kur· 
!encję, wyrażam wraz z podziękowaniami W d . d . . . h . I . d , .• k , W t niekieJ· m"n.e s1• 8+~ - kt -- · serdeczne życzenia moje i na od f . mu zis1e1szym uruc om1one zo- me opusc11y do e scesow. szyscy robo ' """ ę 1ac pun_ em wyJscm 
euskiego wielkości i pomyśln~' .u dl ran staną częściowo zakłady żyrardowskie. Na nicy, zatrudnieni w fabrykach, poddani zo dla śledztwa, gdyż ram1y szofer Szyn-
p~aźnionej i sprzymierzoneJc~ols~i~.- ogóln~. liczb~ v:zeszło 5.000 robotników, s~ali ścisłej kontroli~ cel~m ni~dopuszcze- kows]d, odzyskawszy na chwilę przy. 

(-) Gaston Doumerg dawnie1 zatrndrnonych w zakładach, znau nm na teren z.akładow ag1tatorow, którzy tomność, zeznał, ż~ natychmiast po za. 
ue. lazło obecnie zatrudnienie tylko 1500. we wczorajszych wystąpieniach namawia- machu podbiegł do niego jakiś człowiek 

Dziś rano, gdy robotnicy przybyli do li robotników do zdobycia siłą fabryki. i zobaczywszy skutki wybuchu i ciężko 
pracy, przed fabryką zebrały się tłumy bez \Vokół zakładów czuwają silne posterun- ranną ofiarę - uciekł. 
robotnych, które usiłowały siłą dostać się ki policyjne. Do g. 11 poważniejszego za- Szczegóły dochodzenia władz śled· 
na teren fabryki. Zebrane oddziały policji Jdócenia spokoju !'je byfo. czych trzymane sa w taiemnicy. 

llłOZWl.t\ZARIE 
Stahlhelmu w Nadrenji 

· Berlin 16 lipca. 
-o0o-

Otwarcie Kongresu 
Międzynarodowego Unji Parłamentar11ej 

Urzędowa pruska agencja prasowa o­
głasza odpowiedź premjera pruskiego, 
Brauna, na list prezydenta Hindenbur­
ga. W odpowiedzi tej, wySlanej dnia 15 
b. m. premjer m. in. podkreśla, że nie 
podzi.ela t~ierdzenia prezydenta, ażeby 
r.ozwiązame Stahlhelmu w Nadrenji i 
Westfalji miało być sprzeczne z duchem W Londynie 
ustawy. Zakaz ten wydany ~ostał zgod-
nie przez miarodajne czynniki pruskie i LONDYN, 16. 7. W galerji J[rólewskiej !Parów, prezydent Izby łotewskiej, prezy­
Rz~szy na ~ta'!'ie. objekt~wnego ma- Izbr, Lordów odby~o się dziś otwarcie 2~ den~i. parlam~ntów 1:umuńskiego, _ li_tewskie 
te.FJału. PremJer oswiadczył, iż gotów ses11 kongresu międzynarodowego un11 go i mnych, wreszcie· przedstawtCiele do­
byłby zezwolić na stworzenie nowych or- p2rlamentarnej. W kongresie uczestniczy minjów. Przewodnczy obradom kongresu 
ganiza.cji stahlhelmowych w Nadrenji, 500 delegatów, reprezentujących 31 parła- szef delegacji francuskiej Bouisson. 
gdyby mógł uwierzyć, iż przyrzeczenia mentów światc1. Wśród delegatów znajdu Min. Henderson, witaj~c delegatów, 
kierowców Stahlhelmu dają wystarczają- Je si~ !2 kobiet. podkreślił, że zadaniem Urtji jest osiąg-
eą gwarancję zachowania się na przysz- W skład delegacji wchodzą m. in, były nięcie lepszego porozumienia pomiędzy na 
ł~ List kończy się wyrażeniem nadziei, prezes Rady Ministrów Bełgji, duński mi- rntlami. Minister oświadczył, że rząd an­
iż uda się usunąć wątpliwości i skłonić nister Spraw Zagranicznych, prezydent. gie!ski zmierza do tych samych celów, co 
prezydenta do zaniechania odwołania po-Jfrancuskiej Izby Deputowanych, prezydent Unja, t. j. do utrzymania i wzmocnienia 
dróży • • (PATł Izby_ greckiei, prezydent japońskiei. Izb,v olcoji.ł.. 1PAT) 

pirez. Syndykatu Banków 
l<'rancuskich w PołEce 
Koresp. „Hasła" (W) donosi 

z Warszawy. 
W związku z dokonanem oraz zarnie­

rwnent umieszczeniem obligacyj Banku 
Gospodarstwa Krajowego na rynku fran­
cus1dm, Prezes B'1nku. dr. R. Górecki w 
czasie swego ostatniego pobytu we Fran­
cji zaprosił do Polski p. Aleksandra Sien­
!óewicza, prezesa Societe Centrale des 
Hanques de Provinee, który, jak donosiliś­
my, przybył do Warszawy w dniu wczo­
rajszym. 

W dniu dzisiejszym p. A. Sienkiewicz 
został przyjęty !>rzez p. ministra Skarbu 
Matuszewskiego, oraz zwiedzał urzadzenia 
,komunalne m. st. Warszaw~. • 
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ALEKSY RZEWSKI 

RZĘDY POLUBOWNEJ UGOl'Y 
Strajk w instyt&acjach użyteczności pu- lktóry w razie niepomyślnego załatwienia jw roku !906. pą one rozstrzygać spory wynikłe nie po-

blicznej o d b i j a s i ę w p i e r - sporu, ogłasza to publicznie, a następnie Przedstawiciele robotników na zjeździe między poszczególnemi osobami lecz po­
w s z e j l i n j i n a s z e r ? k. i c h sprawa -Odd.a'?;ą zostaje d? rozstrzygnięcia pod!creślaii ~odatnie zna~zenie umów zbi?„ między grupami całemi, nie idzie' tu, jak w 
w ars t w 2 c h ł ud owych 1 Jest t. zw. kom1s11 centralnej sądu przemy- rowych, ktore w okresu! dłu.~";H!!;o pokOJU sądach przemysłowych, o kwestje praw.oe 
br o n i ą ob os ie cz n~. W społe- słowego, która ma daleko sięgające kom- umożliwiają wzmocnienie fimmscwe związ łub zawodowe, lecz tylko o konflikty wy­
czeiistwach o wysokiej kulturze strajk petencje. Ona ustanawia wiążące obie stro ków i !}Odniesienie pozomu umysłowego nikłe z różnicy interesów klasowych a więc 
taki jest rzadkością, a w wielkich miastach ny taryfy plac i rozstrzyga bez prawa od- wśród zrzeszonych. o 1kwestje płacy, długości dnia roboczego 
jak Londyn, Paryż lub Wiede{1 byłby nie- wołania wszelkie wynikłe między obu stro- Urzędy polubownej ugody w Bazylei, i t. d. 
tylko katastroią dl~ ludności tych miast, nami ,spory. . . . Zurychu i w Neuchatel nie mają charakte- Urzędy polubownej ugody, przymuso-
ale i dla całego 9anstwa. Rownoległe z wprowadzeruem w zycie ru przymusowego. we sądy rozjemcze (szczególniej w iosty· 

'Y ai.e~tó'.J-~h .zaś d~iecizinac.h go~po- ustaw ? yrzy~usowych s~dach rozjem- W Ba~ylei i.est to urząd ~ośred,nictw~. tucjach uż~eczności publicznej) m a j ~ 
darki mi.eJSkiCJ: Jak szpitale, ocnronln, o- czych u1zie taJ<ze zaldadanre przez rządy Strony svor wiodące mogą się don zwro- s z e r o k i e z: a s t 0 8 0 w a 0 i e n a 
pieka społeczna, strajk b y ł b y z b r o d kantonalne t. z. urzędów polubownej ugo- cić lub nie. T?.k tei jest i w St. Oalle- z a c h o d z i e • Przypuslczać należy że 
n i ą wcbec n~jn!eszczęśliwszych. dy, ~Ei~igun~srunter) któr~ ma~ą przez u- nie i .Zurychu. "Y' .<>S~tnim mieście ~na- w opracowaniu Ministerstwa Pracy i Opie 

Na zachcdz1e wRlka o płace odbywa łat\v1eme. , zt;>1orowyclt umow t~ryfowych cza się nadt? miejski urząd po~ubowneJ u- ki Społecznej znajdują się projekty ustaw 
się przeważnie na terenie rad miejskich. p~zyczym~ się do u~rządkowama stosun- gody tern, ze mo~ą w n!m zasi~dać ty1:ko które zrównają nas i w tej dzidzinie, z doś~ 
Do poszczególnych. fr~cyj, wchod~ący~h kow pomiędzy kap~tał~m a p~a~ą. osoby neuti:ah~e, n!e nale.zące am do ~wrą:: wiadczeniami poczynionemi na Zachodzie. 
w skład rady miejskiej, zwraca1ą się . Pogl~d ten podzu~~aJą wybitni ~złonko- ku pr.z~s1ęb1orcow, am do orgamzac11 Są to reformy twórcze, które wnoszą uspo­
związki urzędnjków miejskich z p r o ś - wie soc1al:demok~ac11, czego. naJleps~ym robotrukow. . kojenie, a przedewszystkiem zysk tak kar 
b ą 0 p o m o c i v o !> a r c i e • dow?d;m.1est ~niosek odn.<;>sny przyjęty . Urzędy polubowne1 ugody odz~czają pitałowi jak i pracy. · -
Związki zawodowe

1 
porostające pod wpły- na ZJez.dz1e soc1al-demokrac11 w St. Oałlen srę tem od sądów przemysłowych, ze ma-

wem partyj narodowych, nvracają się do 
prawicy, związki klasowe - oo lewicy. 
Sutek zawsze jest taki, że żądania związ­
ków zawodowych pracowników miejskich 
z małemi modyfikacjami z o s t a j ą 
uwzględnione na plenum 
r a d y m i e j s k i e j. 

Oprócz tych strajków, są również straj 
ki, wywoływane przez poszczególne par­
tje polityczne, celem zdyskredytowania rzą­
dząc2j większości. 

W Berlinie, gdzie zarząd miejski skła­
dał się w ciągu kilku lat z większości 
socjalistycznej, strajk wywoływali raz po 
raz konmniści lub nacJona!-liberali •. Wysu 
wanożadania niemożliwe do 
z r e a i i z o w a n i a , przerastające 
możliwość finansową socjalistycznego za­
rządu miejskiego i doprowadzono do nt­
iny przedsiębiorstwa użyteczności pu­
blicznej. 

Oosp-Odarka zarządu miejskiego w Ber­
Iiaie jest ilustracją, do czego doprowa­
dzić mogą strajki pracowników instytucji 
użyteczności publicznej, wywoływane nie 
kiedy z powodów taktycznych p r z e z 
poszczególne partje po­
lityczne. 

Strajki takie przyjmują zawsze charak 
ter odwetowy i nie kończą się ni­
gdy. Przy czerwonym magistracie strajk 
wyw-0ł!.:je, przy pierwszej lepszej sposob­
ności biali, przy białym - czerwoni i tak 
w kółko. 
. . Z drugiej strony pracownicy miejscy 
nie mogą być również narażani na poli­
tykę odwetu zmieniających się co pewien 
czas partyjnych zarz~dów miejskich. Mu­
s1 istnieć instytucja, któraby stała po­
nad magistratem, ponad związkami zawo­
dowemi, lub też złoi:-Ona z przedstawicie­
li r:wiązków i magistratu w równej licz­
bie, z arbitrem im czele, obdarzona szero­
kiemi pełnomocnictwami, której orzeczenie 
b y ł o b y o b o w i ąz u j ą c e m d l a 
obu stron. 

Wobec niedcstatecznych ustaw w tej 
mierze w nowym państwie mt!aimy przyj­
rzeć się, jak wyglądają podobne instytu­
cie tw_ zachodzie. W jaki sposób te insty­
tucje regulują spory i tarcia t.miemożli­
wiając ostrze.isze wystą.9ienfa (szczegół-· 
niej w instytucjach użytecrności publicz­
nej). 

\:Vzorem w tej mierze jest Szwajcarja, 
która pierwsza zlikwidowała u siebie spo­
ry narodowościowe, przed kilkt!dziesięciu 
laty, a obecnie, choć powoli, zmierza do 
złagodzenia walk klasowych, wychodząc 
naprzeciw nowym prądom i reformom, któ­
re w żydu codziennem zdobyły sobie już 
prawo obywatelstwa. . 

W Szwajcarji istnieje od roku 1887 u­
stawa, pozwalająca klasie robotniczej po­
sługiwanie się strajkiem w watce ekono­
micznej, jednak poszczególne kantony sta­
raJą się (ze względu na oszczędność na­
rcdową) o wprowadzenie takich przepi­
sów, któreby ostrość tej walki złagodziły i 
zaoszczędziły strat tak 
jednej jak i drugiej stro-
11 i e . 

Najdalej idzie w tym kierunku Gene­
Na: odnośna ustawa zawiera tam przepisy, 
dotyczące najpierw spoaobu w jaki przed­
siębiorcy i robotnicy między sobą, z po­
minięciem interwencji rządu, układać się 
mo~~'. .!eśli. obie strony dobrowolnie po­
gooz1c się me mogą, to mają obowiązek 

zwrócenia. ;i~ N> ~u "' 1,>0śred1Mctwo4 

L 
PlłAGRIB DllĄOIClłACIA LITEVl-A 

Ukazało się w dniach ostatnich w Ry-1 
dze uowe pismo litewskie p. t. „Darbinin· 
ku Balsas" (Głos robotniczy). Jest to dwu­
tygodnik o tendencjach lewicowych a więc 

zajmujący stanowisko opozycyjne wzglę· 

dem obecnych rządów litewskich. 
\V pierwszym swym numerze zamiesz­

cza „Darb. Balsas" dłuższy artykuł p. t. 
„S p r a w a w i l e ń s k a a d e m o­
k r a c j a", w którym nawołuje demo· 
krację litewską do zbliżenia z demokracją 

polską, aby w ten sposób przyśpieszyć 

pokojowe rozwiązaniP-

problemu wileńskiego. 

Podajemy poniżej artykuł ten w streszcze-
niu: 

Przytaczając ten rozsądny głos litew· 
ski, nie łudzimy się bynajmniej, aby wy­
rażał on opinję rz1tdzących i wpływowych 

obecnie w Republice Litewskiej kół poli­
tycznych. Już sam ten fakt, że pismo, któ. 
re artykuł powyższy wydrukowało, ukazu. 
ie się w Rydze, mówi. sam za siebie. Za· 
pewne jest to głos lewicowej emigracji Ii· 
tewskiej, która pomimo upadku W aldema· 
rasa, nie widzi dla siebie możliwości PO· 

wrotu do kraju. Na pods:awie .pe~ych jed· 1NIA KONFLIKTU. Nadzieje re.a.kcjoni­
na~ d~nych ~rzypt~szc.zac mo~n~, ze ry- s.tów liitewsikieh, zwąm.ne z ewentualD.l 
S~Ie PIS1?0 hte~skie. Jest od?,1c1em p~glą: Wojną polSikO-SOwiecką i Wynikającą stąd 
dow t~kż~ l~wtco~eJ ~POZYCJI ~o.zos~a~ąceJ możliwością odzyskania Wilna, są nietyl. 
w kraJu 1 JUe i:naJąc~J ta~ mozliwo~~1 ot- ko złudne, I e c z w p r 0 s t n i e­
warteg~ wypow1adarua ~wo1ch my~h. O b e z p i e c z n e d I a L i t w y. Kix>-
tyle tez artykuł powyzszy zasługu1 na kolwdiek bowiem wyszedłszy z zapasów 
uwagę. polsko-rosyjsiklich (l';Wycięzcą, Litwa za-

(Przyp. Red.). wszeby ucierpiała. Spekulacje, o p a r­
„Problem wileński uniemożliwił nietyl t e n a w o j n i e, stoja w jaskra­

ko poro~umieni.e, lecz wprost układy po- wej sprzeczności z interesami Litwy. 
i:iiędzy. Polską, a J:itwą. Zn~jąc _n.as~je 10 lat już nie utrzymuje Litwa z Pol· 
lrtewskire,. tru~no saę s.podz1e~ac~ a~eby, ską stosunków elronomicznych, kultu.ra.I­
bez rozwiązama problemu Wllenskiego, nych ani politycznych. Politycy rządząc~ 
mogł?' zais~eć oormalne stosunki poi- w Kowllie sądzą, że wpłynie to na uste. 
sko-h.tewskie. pliwość polską, gdyż Wilno, WiJ.eńszczyŻ. 
~ 1 ~ o ~ s z y s t k o, P r o b I e n! na i Polska cierpią na tern ekonomicznie. 

w 1 I e n s k 1 ~ o z s t r z y g. n ą c Kłamstwo. Niieutmymywanie s:tosunkóv; 
t .r z. e b ~· Zaa:-own~ w Po~, j4:lik ~ gooopda;rczych z Polską jest kijem o 
Litwie, W~lno sitak> się ulubionym kom- dwóch koncach i bo Ie śnie od bi· 
~em r~cjoniBtów i ~r?<llciem do b~dze- j a s i ę r ó w n i e ż n a L i t­
ma. wzaJ<:mneą-o SfroWll~u. W ~~u w i e. Całe lilltews.kie dorzecze Niemna, 
z rnebezip1eczenstw~ woJny, wynikaJlf kłajped~ci. przemysł drzewny, wreszcie 
~ ~ meroo.sitrzyg:nn.ęt:ego probl~~u m.: litewski konsument tafu!gych towarów 
lensJnego, demokracJa znalezc musi polskich: cukru, węgJa. kamiennego, ~e­
śRODKI POKOJOWE ZALAGODZE- mentu, soli nafty, manufaktury i t. d., 

fl!l!l!l~!!i!!l!l~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~ll!l!!l!!i!!l!!!!!!l!!l!l!!!l!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!ll!!!!!!!!l!!l!l!!~!!!łl!!!!!llll!ll!!!!!!!!!!!~-~!!!!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!! ba.:rd2IO b o I e ś n e o d c z u w aj ą. 

Na marginesie bankietów paryskich 
Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego" 

na sobie skutki braku 
s t o s u n k ó w z P o I s k ą • Po 
naiw:iązandu stosunków :pelslro-litewslcich 
niewątpliwie zmniejszyłoby się na. Lit.. 
wie bezrobocie, towary importowane by 

Pa.ryż, w lipcu 1930 r. Is t kich dziedzin ach życia starnały, port kłajpedzki i koleje litew-
Co i JaK mowi się o dziennikarzach za w s p ó ł c z e s n e g o. Nie były to z skie miałyby więkooe zyski. 

ieh plecami, to już inna sprawa. Inna ich strony czcze razesy rni zdawkowe kom Brak stosunków odbija si.i też na 
też jest sprawa, ile w tych wszelkich za- plety - wystarczy obS€rwować kuluary współżyciu Litewsko-białorusko - po.Joskiern 
rzutach. : pretensja.eh licznych mieści się parlamentarne w okresiie gorących dysku w Wileńszczyźnie, utrudni-anem PNeZ 
słusznej prawdy. Słusznej - przy su- syj nad wnio.skarni rządowymi, wystar- ciągłe ~rgi, re:i;res.je i t. p. . 
rnhmnem wniknięciu w rzeczywiste zaga- czy przyjrzyć się postępowaniu wybit- , W. Jaki sposob Jednak problem wi­
dnienie; ujemnego wpływu p-rasy na spo nych P'isarzy wobec znanych redakto- lenski, będą.cy przyczyną całego zła, roz­
łeczeństwo i ... odwrotnie! Ale to są po- rów na zebraniach towarzyskich by u- wiązać? Swwiniści polscy i litewscy trak 
rachWlki zakulisowe. Na widowni bo- świadomić sobłe faktyczną potę~ę „dru- tują Wileńszczyznę . j a k o b «; z d u­
w.1em życia publii-cznego - politycznego, kowanego słowa". s z n Y Pr ze dm I ot targ o w. A 
gos~<larczego, socjalnego, kulturalnego, „C z a p k ą i p ap k ą" jednają J?rzecież .Wile?SIZCZyzn~ - to zgórą mil­
etc., - stosunek ogólny do dziiennikarzy sobie dziiś prasę politycy, finansiści, J~ ludZ1, ~rzy ~ tY.lko mogą o so­
nacechowany je.st niewątpliwą kurtuazją. przemysłowcy, uczeni, literaci, artyści, J;ne :>taTI?wic. W_ogole ~ ~ookre­
o mńiej lub więcej wyraźnem zabarwie- aktorzy.„ jednać musi każdy, kto toruje slerua Wlillll~ byc punktem ~yłs01.a PI'Z)'.' 
niu bojaź.ni. Gdyż gaa;ety Slię czytuje ... sobie karjerę poprzez dżunglę opinji pu- rozstrzyga:mu pr.obl~ Vłlle~skiego l 
sceptycznie, ale uważnie. Czytuje taka lJLicznej. Przyjął się ten zwyczaj tak da- przr podeJm?wana~ Jak!ichkolwiek roko-
masa ludzi - o!)cych i... znajomych. lece, że przestrzegają. go ludz.ie z paradok wan po:lsko-liirtewski;ch. . 
Drukowany „głos opniji publicznej" cza- salną nieraz ścisłością. Wyjątkowo miła i Droga do plebisc.Yif:u ~1 po.. 
sem brzmi fałszywie, ale zawsze - do- serdeczna atmosfera panowała na wspa- P~ ~~ ~tonOIDJę.~~· 
nośnie. I lekeew~yć go przeto nikt dziś niałym obiedz.ie, llrlądrz:onym pr:;ez . hr. Kilka 1at talci.eJ autooomji .l bliskieh ~ 
nie ośmieli się... Com0€diante, tragoe- Castellan'e, nowego prezesa tuteJsz.eJ ra- sumów g~ozo-kulturaleych z. Lit.­
di.ante - dfilen."'l!ikarz potęgą jest, i ba- dy miejskiej dla szczupłego grona kore- wą pozwoliłoby J?B sw~Jx>?nY plebłSeyi. 
stal spO!Ildentów zagrarni:cznych. Ale był t.o ~resztą~~ l~J, ~y ~?-

W Paryżu daje się to odczuwać na przejaw naj~upełniej bez.interesowneJ zercy przyJąc WDID:JJby d<? Wiiadomosc:r, ze 
każdym kroku. Odbył się niedawno ban- już chyba gościnnoś~, cóż ?<>wiem .zale- ~et prz~łączeme 'Yileńszycz~y do 
kiet, doroozniie wydawMly przez zwi~ek żeć moż~ te~~ dygrutarzowi pa:·ysk~emu L~wy, bez JednoCtZe&ne~ auitonomJ1 dla 
tutejs.zych kores;pon.dentów pism zagra- na życzliwoso1 pra.sy. obookr~JoweJ? A "?filna,. b Y. ł ob Y n Ie do Po m Y.-
ni<:znych. Naw.iasem mówiąc, dzięki wy- może hlr. Castellane kierował .się pob~d- s Ie~ 1 a. . 
jątkow-emu talentowi organizacyjnemu i kami natury prop8:-gandowe3? :-- chciał Liitewsika dem-0krac.ra, wy~ z 
niespożytej energji Pawła Landowskiego, zareklamować wyh.-wmtną kuchmę fran- za.sady swobodnego. s~ookreślenia, wm­
długoletniego sekretarza generalnego cuską, o której przeoiętny dzienikarz na szukać J!<>ro:za;imiema z d~mo~ją :p,ol 
.zwią71ku. m a j ą t e b a n k i e t y mal'zyć tylko może w tęsknye~ snach? ską. Be~oome rokowarua ~iędzy. jed 
świetną już tradycję. Oczy· 1' en ce 1 z os.ta ł do P 1 ę t Y ! , nym a drug~ c;>bozem s~ s.ię. wmny; 
wiście menu takich obiadów składa sic Istotnie, bank!iety m o g ą b Y c punktem wyJscia przy rozwiązamu kwe-
z cał~o szeregu n~etylko potraw, akito: I bard z o s k u te cz ny m śr .o~- stji w~łeń~kiej. , . . , 
astów. I przy tej właśnie sposobności wy ki e m p r op a g a n d Y na".l"et 1.me Am Ll~a N&rodow~ am. ~ pan. 
powiedzieli się: Bouisson, prezes Izby De kulinarnej je?ynie. P~d war~nk1em Jed- stwa trzecre sprawy wileńskieJ me prze.. 
);lutowanych, Rageot, prezes stowarzy~z~ nak1 iż orgarnz.ator.ow1e zdołaJą przyoblec sądzą. POZOSTAJE ..JEDYNIE DRO-
nia literatów, etc. na temat olbrzym1eJ mysl w odpow1edmą formę. GA POROZUMIENIA • 
roli~ ~tórą odgry:wa prasa Y1e w s z V· .Z . Kl 
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Pielgrzymka Slązaków 
opolskich na Jasną Górę 
W b.iitilłcym miesiącu przybędzie do Często­

cf\3wy szereg pielgrzymek polskich z obczyzny. 
Między innymi przybywaj!! na Jasną Górę 
dwie większe pielgrzymki ze śląska opolskiego; 
w dniu 18-ym b. m. przybędzie pielgrzymka 
P~aków z powiatu Zaborze, w liczbie 106 osób, 
w dniu 25 b. m. - pielgrzymka z powiatu by­
tomsl'ti.ego w liczbie 115 osóbo 

Kiedy powstało Zakopane 
i skąd pochodzi jego nazwa? 

Kiedy powstało Zakopane, trud:no I O zamłerzchłej hisforji Zakopanego -
stwiierdi7.iić. Podanie mówi, że pewien osa- dr. M. świer.z., rok temu tragicznie zmar­
dnik, szukając na Podhalu miejsca pod ły taternik i auror licznych publikacyj 
osiedle, dotarł ku Tatrom i na jednej z o Tatrach i Podhalu - pisze: 
polan pod Gubałówką - powyżej dzis~ej- Z n a z wą Z a kop a n e sp o­
szego Gładkiego - zakopał na próbę w t y k a m y s i ę p o r a z p i e r w 
ziemię k:hlka zia.ren z.boża. Siew pięknie s z y w d o k u m e n c i e z r. 

Zapowiedź prbcesu Rylskiego zakielikował, a osadnik rzszedł na doline i 1 6 3 O. Wchodziło ono za czasów daw­
w okolicy, gdzie dz.is!iaj stoi kościółeJI nej Rzeczy;pospo1itej w skład dóbr kró­
drewniany, 2Jałożył nową osadę, o d lewskich, których ludność, płacąc pew:rre 
zakop a n i a wspomnianych dandny, w'Oln:ą była od odrabianda pań-

Pożary na Polesiu 
Na terenie wojew. Poleskiego wydarzyło słć 

w ostatnich dniach kilka pożarów. We wsi Mo~ 
tel pow. drohickiego spaliło się 5 gospodarstw. 
Przyczyna nieustalona, straty około 40.000 zł. 
We wsi Ogdemer tegoż pow. spłonęło 8 go­
spodarstw i 22 sztuk żywego inwentarza. Stra­
ty wynoszą 60 tys. zł. Przyczyna nie ustalona. 
We wsi Dziatłowice pow. łuuickiego spłonęło ~ 
gospodarstw z żywym inwentarzem. Przy ga­
szeniu udusiła się dymem włościanka 60-letnia 
Krystyna Łowczan. Straty wynosz11 przeszło 70 
tys. zł. 

Jak wiadomo, w epilogu głośnego procesu w 
Przemyślu o zamordowanie Rylskiej, został 

skazany morderca, były major Rylski na 15 lat 
więzienia. Przeciw teIUU wyrokowi wniósł ka­
sację obrońca skazanego dr. Landau. Dnia 28 
sieJ.Opnia odbędzie się przed Sądem Najw, w sto­
licy :rozprawa kasacyjna Rylskiego. 

z li a r e n Zakopanem nazwaną.. Do szczyzny. Po upadku Państwa Polskiego w 
dz:hsiaj też jedną z polan na stokach Gu- rząd austrjadci utworeył ze starostwa 
bałówki górale nazywają Zalropiskiem. nowotarskiego dobra kameralne, któ1·e w 

Udział Polski 
międzynarodowym kongre„ 

sne szkolnictwa średniego 

Przypomnienie pszczelarskie 
na lipiec 

Wbrew etymologji ludowej, nazwę latach 1817-1824 częściami rnzsprzedał 
Zakopanego wyprowadza prof. J. Czubek prywatnym nabywcom. Dopiero w r. 1889 
o d s ł o w a K o p a n e, oz.n.a.czają- dobra zakopiańskie nabywa drogą licyta­
cego wykairczowane miejsce w lesie. Osie cji pub11cz:n.ej W. hr. Zamoyski i zaprowa 
dle pierwszego osadnika poza taką polaną dza w ndch ład i należytą adminstrację, 
musd:ano nazywać za Kopainem, co z cza- Do drugej też połowy ub. wieku Zakopa-

N o ch~J:ia pszczelarze tgo roku na brak ko- sem przeistocwino na Zakopane. Dla o- ne tworzyło zapadłą, cichą wioskę górską 
tzyści z swoje pasieki n a r z e k a ć n i e dzileży, którą nosił ów pierwwy osadnik, - aż około r. 1873 przybywa na Podhale 
m 0 g ą. Cały czerwiec był nadzwyczaj po- p:rzezwam.o go Gą.siienicą i od ndego to ma lekarz warsmwski dr. T. Chałubiński, 
godQy, a pszczoły zebrały tyle miodu, ż nawet się wywodz.ić - wśród gruzdów zako- który pierwszy zwrócił uwagę społecz.eń-
najoptymistyczniejsze przewidywania na taki piań&kich ta.k s.zeroko rozgałęziooy stwu, ozem Zaikopane i Taitrs. stać się 
zbiór nie liczyły. Zadowoleni są pasieczniey, a ród Gąsieni.ców. mogą. 
sąsiedzi, którym nie chce się u siebie pasieki ·e. 
ki założyć, zazdroszczą im i palce oblizują na 
idok złtego płynu, jaki szczęśliwi posiadacze 
od swych małych pszczółek biorą. 

L i p i e c j e s t j u i g o r • s y. 
Zbyt długa posucha zniszczyła w wielu m.iej­
'cach kwiat lip, przeto w pasiekach Die jest 
tak wesoło, jak to było w czerwcu. 

Każdy pasiecznik zna, a przynajmniej znać 

"powinien &tan swej pasieki, a przedewszyst­
kiem wiedzieć powinien, jaka w którym ulu jest 
matka. Jeżeli ma więc w którymś z uli matkę, 

licz.l}cą panad dwa lata, t o t e r a z w 
lipcu powinien ją zmien1c. 
Najłatwiejszym sposobem jest wyszukanie mat 
ki, usunięcie jej z ula i dodanie zakrytego ma­
tecznika. Gdyby ktoś gotowego matecznika nie 
posiadał. te wystarczy samo usunięcie matki, a 
psczólki natychmiast mateczniki sobie pozakła­
dają i w y h o d u j ą n o w Q w ł a d c z y 
11 i ę. - Po dniach 12 do 15 nowa matka wy­
legnie się w osieroconym pniu. Po kilku dniach 
wyleci z ula na oblot, w czasie którego zapłodni 
się i po trzech dniach zaczyna już czerwić. Ale 
zmiany matki nie trzeba zostawiać na los 
opatrzności, gdyż zdarzyć się może, że matka 
w czasie oblotu zginie, bo albo nie może trafić 
io pnia swojego, albo zostanie zjedzona pr~ 
latające jaskóki. Gdy Vlięc w oznaczonym csa­
sie nie zauważy się w plastrach świeżych ja­
jeczek. wówczas należy bezzwłocznie w s t a­
w ił w 8rodek gniazda pla­
B t e r s i n n e g o u I a, najmiodniej­
SZ4!go, s jajeczkami i młodziutkim czerwiem, 
a jeszcw lepiej z matecznikiem, gdy taki jest 
w którymś ulu go1'>wy, aby sobie pszczółki wy­
chodowały inną matkę. 

A teraz ejsreze słów parę o miodzie. Nie­
sumienni pszczelarze sprzedają po niskich ce­
nach całe masy miodu, k t ó r y n i e 
w a r t t e j c e n y, z a j a k ą g o 
e p r z e d a j ą. eJst to jakaś brudna masa, 
na wierzchu której występuje czarny osad. I 
dziwić się należy, że znajdzie się amator na ta­
ki miód Jest on właściwie prawdziwy, ale ze­
brany pszczołom wprost w barbarzyński spo­
sób. Niesumienny pasiecznik wycina z ula całe 

Zapoczątkowanie składek 
na nowy statek szkolny „Gdynia" 

Na uroczystości poświęcenia i prz.eję- wana przez pmewodniczącego 
cła przez państwo statku „Dar Pomorza", wykonaiwczego pomorskiego Komitetu 
ufnndowainego ze składek społeczeństwa Floty Nairodowej, generała Pasławskiego 
pomorskiego, rozpoczęto zbiórk~ na budo - przyion5ła kwotę 2,800 złotych. Suma 
wę drugiego statku szkolnego dla pol- ta stainowdc będzi-e zaczątek funduSbu 
ski ej marynarki handlowej. Doraźna społecwego na nowy statek szkolny 
zbió~ka wśród uczestników uroceystości „ ynia". 
na pokładzie „Daru Pomorza", zaiinicjo-

" 

N ** 
DiWIĘKOWY 

TEATR ŚWIETLNY 

CASINO" 

śpiewno-diwiękowe­
go p. t. 

ZAKLĘTA 
RZEKA 

W rolach g-łównych: 
RYSZARD BARTHELMESS 

i urocza Betty COMPSON 
NADPROGRAM: 

GUS ARNHEIM i jego znakomita 
orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 

oraz aktualnośai filmowe. 

Pocz11tek seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
Ceny miejsc na I-szy seans zniżone. 
(zł. 11 150, 1-) na następne: zł. 1 

2.- 3.- loża. 3.S9-
Sala nowocześnie wentylowana 

,,IPILElłDID'' 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni następnych I 
niezwykły europejski fiłm dźwiękowo­

śpiewny „UFY" 

POKUSY I 
EUROPY 

Wyśmienita komedja i zarazem wzru­
szający dramat miłosny. W roli dzi 
kuski pragnącej zostać wytworną da 
mą, słoneczna Liljana Harvey 
Właścicielem okr1itu, przedmiotem mi­
łmmyc.h uni_e~icń l'--0 • .,, M 

dz1kusk1 1est ~ •Jll 019 
nasz piękny rodal:: po raz pie;wszy 

udźwiękowiony. 

Ceny ł ] 2 • 3 
miejsc: Z • .-, .- I .-
Początek seans. o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
W pon!edzis.łek początek o godz. 6, 8 

i 10 wiecz. 

plastry wraz z czerwiem i pyłkiem, nafil'oma- t!!F~~~~~l!!!!!!!!!i!l!!!!~!!l!ll!!!!~!!!!!i!!!!!!!!l!!l~~~!!!!!l!!!!!!!!!!!!~~~!!!I!!!!~~~~~~!!!!!!!~~~~~~~~~ 
dzrtym w plastrach. Nie mając miodarki, gnie­
cie to wszystko rękami wraz z gąsienicami, pył 
kie'm i innymi nieczystościami, zlewa do fla­
szek lub słojów i sprzedaje po niskiej cenie. 
Takiego miodu, lub pozostałości z niego, broń 

lOałecie plebiscytu na 
Wiec protestacyjny w f Hbarmonji łódzkiej 

Mazurach 
Boźe,_ ~szc~o~ nie da~ać, gdyż są w __ nim I W miesiącu bieżącym mija 10 lat od stały oderwane od ło1ia Macierzy. Naród 
szczątki gąsieniczek. ktore mogą sprowadzic na smutnego dla nas wyniku plebiscytu na Polski nigdy nie pogodzi się z utratą swych 
ul 8 t r a s z n ą c .h 0 r 0 b ę P s z c z e I- Warrńji i Mazurach, zorganizowanego odwiecznie polskich Ziem i dzisiaj dzies!ę­
n ą. z .w a n l! g n 1 1 ce m. wbrew żądaniom Narodu Polskiego w okre ciolccie smutnego plebiscytu daje wyraz 

sie dla nas najniepomyślniejszym, bo w swemu prawu do tych ziem. W tym celu 

Jedyny w Łodzi 
warsztat reperacyjny firmy „Radjo Splcn­
cłicl", Piotrkowska 61, w podwórzu, tele­
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś­
niki, akumulatory. Przerabia b. tauim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań­
ne źródło! Magnesowanie słuchawek 

· tylko 1 zł. - Ładowanie akumulatorów 
tyłłco 1 zL 447 

czasie walk Polski z azjatyckiemi hordami Łódzki Oddział Związku Obrony Kresów 
bolszewików o bezpieczeństwo Europy i Zachodnich urządza w dniu 20 lipca b. r. 
istnienie cywilizacji zachodniej. o godz. 12-ej w południe w sali Filharmonji 

Polacy, zmuszeni całkowicie ·wyzyskać łódzkiej Wiec Protestacyjny, na którym 
swoje siły na walkę z wrogiem, nie mogli obecność wszystkich obywateli patrjotów 
przyjść z pomocą braciom na Warmji i Ma- jest konieczna. 
zurach, teroryzowanych brutalnie przez Obywatele, stawcie się 
Niemców, ua skutek czego przez perfidnie Z. O. K. Z.l 
prowadzonY, plebiscyt Warmia i Mazury„zo 

..,„„„~„„„„„„„ ... „, -~~o-~-

Na międzynarodowym kngrcsie szkolnictwa 
średniego, który odbędzie się wkrótce w Bruk­
selli, Polskę reprezentować będzie prof. uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, dr. Folkierski, jako de­
legat T. N. S. W. (Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół średnich i Wyższych). 

Ceny wszystkich mieJs~: 

z1.. •·-i 1.so 
Wiecznie młody uwodzicielski 

John Gilbert 
i czarująco AJ R b 
piękna ma u ens 

W dramacie erotycznym wg. rozgłoś. 
nej powieści Jakóba Wassermana p. t-

AAllCI 
E~WllN 

lłEllrlfiłA 
Fil~ śpiewno-dźwiękowy. Reiyserji 
Victora Sjostroma 

Ponadto światowej sławy śpiewak 
Tllto .Rufo jako Figaro : opery 

"C)rulik Sewilski" 

Pocz. w dni po'1'1szednie o g. 6 wiecz. 
Dziś o godz. 2-ej. 

Dziś i d!!i nast~pnych ! 
Najnowsza i najpotężniejsza rea­
lizacja Fryderyka Langa, twórcy 
filmów: "Dr. Mabuse," "Nibelun 

gi" i „Metropolis" 

SZPIEDZY 
Rewelacyjny arcyfilm, odsłaniający ta· 
jemnicze machinac;e milldzynarodowej 

bandy szpiegowskiej. W rei. gł. 
Willy :Fritscb · 

Rudolf K!einmJ.:'ogge 
i demoniczna Ge~da Maurs 

Uwaga ! Cel!ly miejsc znacznie 
zuiione! Na wieczor. so;;ase miejsca 

po Zł. 1.- i Zł. 1.50 
Doskonała ilustr. muzyczna · pod kier. 
M. Lidaucrv.. Pocz. seans. o g. 4,30 pp., 
w sob. i uiedz. o godz. 1,30. Na pierw­
i;zy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
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b OZIS: 
I A1eksego 

JUTRO: 
Szymona -·-
Ws. słońca g. 3 m. 35 
Zachód " g. 19 m. 49 

Na marginesie __ , ,,.... 

Jan Pietrzycki 

Z PASTWISKA 
Koniu star_y, siwoszu! Łeb poch_ylasz 

[nisko 
I szcz_ypniesz młodą trawę. Pachnie ci 

[pastwislęo. 

Wiatr się bawi twą grz_ywą-łono lasu 
[ wzd_ycha 

$wieżą wonią„. Do kola srcbrz_ysta noc, 
[cicha­

A t_y, jalrb.Y duch biał}J, snujesz się po łące 
Poprzez mlecze pusz_yste i traw_y pachnące 
Sam jeden. Ziół łąkow_ych znasz tajemną 

_.HASŁO" z dnia 17 Epca 1930 roku. ~. 6 

Po~stanie Giełdy Mięsnej w Łodzi 
Ukonstytuowanie Komitetu Org·anizacyjnego 

Wczoraj w południe w sali cechu le m-zędu wojewódzkiego, starostwa po- [sińsld. Przemówienia wygłosili przedsta• 
mięsnego przy ul. Kopernika odbyło się wiatowego, warszawskiej giełdy mięsnej, wiciel województwa inż. Wróblewski, sta-
zebranie w sprawie powołania do życia ce~hów, związków itd. rosta Rżewski, wiceprezes izby handlo-
łódzkiej giełdy mięsnej. Za.gaił zebra.nie p. Dzieniakowski, wo-przemysło;vej p. Fidler, p. Szybiłło 

Na zebranie przybyli: przedstawicie- poczem przewodnictwo objął p. Lutro- inż„ Kawczak witając z uznaniem pow-
Wi&IWPWW msmmM2Ul.....-w&ue;wegw+wi• '™WWWWlii.IĄlR'!• maą stanie giełdy mięsnej, której brak tak 

HOJNY DAR 

2000 zł. ofiarowała Rzeźnia Bałucka 
na prace związane z uruchomieniem Giełdy Mięsnej 

w Łodzi 
Na wczorajszem zebraniu organizacyj- dona zaofiarowali na ręce komitetu tym· 

nem, w zwi~złm 'L utworzeniem w Łodzi czasowego Giełdy Mi~snej w Łodzi sumę 

Giełdy Mięsnej, przedstawiciele Rzeźni 2000 złotych, przeznaczając ją, na wydat­
Baiuckiej w osobach pp.: Hermana Sieber- l•i związane z organizacją giełdy. 
ta, Mikołaja Kopczyńskiego i Maksa Gor- I 

-ooo-

Zuchwały napad 
na przechodnia pod Łodzią 

bardzo dawał się odczuwać w naszem 
mieście, gdzie w handlu trzodą panowała 
zu']_)ełna samowola. 

Zkolei dyr. Wilczyński wygłosił fa. 
chowy referat, ilustrując stan handlu 
trzodą i bydłem na terenie województwa 
łódzkiego i wskazując na główne zadania 
giełdy mięsnej. 

Następnie przemawiali przedstawicie­
le gfrłdy i kupców warszawskich pp. Do­
browolski i Sochaczewski, inż. Ładewski 
z województwa i z ramienia magistratu 
p. N echrebecki. 

Po dyskusji uchwalono że siedziba 
giełdy będzie cech przy ul. Kopernika. ' 

Wreszcie przystąpiono do wybOJ:ów 
komitetu weszli pp. : Józef Ołaza, Jakó­
bowski, Gebla,de, B. Grinberg, W. Dzia­
łoszyński, M. Gordon, zastępcy: E. Lu­
trosiński, K. Radziejewski, A. Skępski, 
R. Hanke, M. Bojarski, St. Pines, Ch. Ka 
mińs.ki, Tempelhoff i Djamant. [moWf 

'[te ltwiaty pastewne i te zielslęa płowe, W dniu wczorajszym we wsi Ba1·to- Iw wyniku ·którego areszfowano Kazimie-

K 
chow pod Łodzią dokonano bezstjalskic- rza Woźniaka i Antoniego Suwałę mie-

Do prezydjum wybrani zostali: p.p. 
Dzieniakowski jako prezes, Jan Kawczak 
jako pierwszy wiceprezes, Ju<la Adler· 
ja.ko drugi wiceprezes i na członków A. 
Lutrosiński, T. Szybiłło i Ajizen Ab'ram 
a sekretarzem został mjr. Emil Cha­
rzewski. 

tóre llJ wonn_ych traw gąszczy pośród go napadu na przejeżdżającego rowerem szkańców wsi Bartochow" 
[nocnej zmrocz;y Franciszka Bartczaka, mieszkańca s<1- Zawezwane pogotowie przewiozło 

Rozróżniają twe ~tare, ·dobre, mądre siedniej wsi. Bal'tczaka do szpitala w Łodzi gdzie pod-
[ oczy. W pewnej chwili kiedy Bartczak dano go natychmiastowej operacji. 

przejeżdżał obok jednej z chat gdzie od- Okazało się iż Bartczak uległ pęknię-
111 bywała się zabawa wybiegło na szosę ciu podstawy czaszki. 

kilku pijanych osobników rzuciło się na Stan jego jest bardzo g-roźny i leka. 
niego i zadało mu kil.ka uderzeń w głowę rze wątpią, Cl7JY uda się go utrzymać 
tak silnie że nieszczęśliwy Bartczak ru- przy życiu. 

Obecnie rozpoczną się prace nad u~ 
ruchomieniem giełdy i ułożeniem jej sta­
tutu, p.oczem nastąpi uroczyste otwarcie 
giełdy mięsnej w L-Odzi. (b) Protesty wekslowe 

w pierwszem półroczu r. b. nął z ro>veru tracąc przytomność. Energiczne śledztwo prowadzone w ~llll!l!l!!~~~!!!!!ll!!l!!!!'!!!i!!!!i!l!~~!l!!!!!l!~~!!!!!!!!!~!!I!!! 

Według obliczeń Wydziału Statystycz­
nego Magistratu m. Łodzi - liczba weksli, 
które zaprotestowano u notarjuszy łódz­
kich w ciągu pierwszego półrocza r. b. wy 
nosi 236.404 na ogólną sumę złotych 
61,351.000. 

\V porównaniu z pierwszem półroczt:t~i 
roku 1929 - liczba weksli zaprotestowa­
nych zwiększyła się, a suma ich wzrosła o 
15, 700.000 złotych. 

Zaalannowany posterunek policyjny tej sprawie ustali co b•·ło przyczyną na­
przybył na miejsce i wszczął dochodzenie padu. (p) 

--c:>---· 

Wyniki konkursu 
na budowę Więzienia Karno - Sledczego 

w Łodzi 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują. następujące apteki: 
Sukc. Wójcicki.ego (Napiórkowskiego 27 J. 

W. D:.mielecki (Piotrkowska 127), Ilnicki i C~· 
n,er (Wólczańska 37), Sukc. Leinvebra (Pl·.: 
Wolności 2), Sukc. Hartmana (Młynarska 1,, 
J. Kahane (Aleksandrowska 80). (p) 

* DZlS ::...ob Godz. 20,15 

„Zgierska Manufaktura 
Bawełniana~ pracuje dalej 

W dniu 23 czerwca 1930 r. S~d Kon­
kursowy rozstrzygnął konkurs ua pro­
jekt szldcowy zabudowa11 Więzienia Kar­
no-śle<lczego w Łodzi. 

Pracę Nr. 25 - II nagrodą (12,000 w RADJO , ~ 
CHÓR DANA 

zł.), autorzy architekci: Józef Kon-Ko- z „Qui Pro Quo" 

wa). 
Skład Sądu Konkursowego stanowi-

Prz.ewodniczący Są.du Dyrektor Dep: 

Donosiliśmy w dniu wczorajszym, że 
dziś upływa termin wymówie11 w Zgier- li: 
skiej Bawełnianej Manufakturze i że dy­
rekcja tej firmy nosi się z zamiarem 
zamknięcia fabryki. 

Bud. M. R. P. inż. Józef Opolski, mwzel­
nik Wydz. I. M. R. P. inż. Jan Tomasz 
Kudelski, radca ministerjalny M. R. P. 
arch. Aleksander Raniecki, naczelnik 
Wydz. M. S. Antoni Neuman, radca praw 
ny M. S. Władysław Gantner, leknn; wię 
zienny M. S. dr. Henryk Jankowski oraz 
przedstawiciele Związku Stowarzyszeń 
Architektów Polskich architekci: Il'.:i­
muald Miller, Bohdan Pnievvski i jako 
zast'ipcy \Vitold Matuszewski i l\'.liro-

niawa i Franciszek Morawski (Warsza-, a 574 

Pracę Nr. 13 ~II~ nagrodą (_8.00~ Mięso w Łodzi drożeje 
zl.), autorzy arch1tckc1: Stefan Sienm- T d · t t · nk · 
cki i Jan Stefanowicz z Warsza;vy. en en~Ja na u e.Jszym rs: . u m1~s 

Nadfo zakupiono 5 prac po 3,000 zł„ nym w _druach ostatnich powa~:i1e s1ę 
a mianowicie: wzmocniła. N~ s~utek .teg~, iz cen~ 

Prace Nr. 3 autorzy architekci Wie- maksymal:ie, ~~kie ob?~~ZUJt} w ~1, Obecnie dowiadujemy się, iż plan ten 
aległ w ostatniej chwili zmianie, ponie­
waż fabryka będzie dalej czynna 'na 1 
zmianę, zaś z tysiąca wymówionych ro­
botników pracować będzie nadal 600. (p) 

sław Lisowski i Tadeusz Reiter z Ło- są znaczme .mzs:ze,_ amzen w i~nych mia 
dzi stach Polski, dowoz poszczegolnych ga.-

'rracę Nr. 8 autorzy architekci Mie- tunków n;i~sa na tutejszym r~1ku bar­
czysław Surwiłło i Mieczysław Rzepecki dzo powa:zme z~ala~, co przy Jedno~ 
z Warszawy. snem zvnększenrn. się zapotrzebowania 

Cech kuśnierzy wyjeżdża 
na Targi Lipskie 

Pracę N:·· ~autor architekt Stani- spowodowało.:wyz~ęo-cen. . . 
sław Marzynslu z v1.'arszawy. . ~eny za 'Jeden_ {._,„ w hu_rcic. po U~(>. 

Pr~cę Nr. 16 autorzy architekci: J~ l"s~taltov.ały s;ę n~stęp.uJą~o. w1e: 
!.faksymiljan Goldbei·g i Hipolit Rut- p1~?~ma do ~ł. 2,.JO, c1elę~ma ~ł .. 2 - l 
ko wski z warszawy. v. :'> zeJ, wołowma zł. 2 - 1 wyzeJ. ( eg) 

Pracę Nr. 19 &.utorzy architekci: Lu- [§]!iłlEJIS:!fiJ@JmJl2JH:!l§JfSl[EJi§Jl2)mJJ!l 

JaJ{ się dowiadujemy w najbliższych ~law Szabuncvdcz. 
<lniach wyjeżdża do Lipska kilku przed- Z 26 prac nadesłanych nagrodz0no: 

c_jan Łabentowicz i Lucjan Jan Szper- ' KINO TEATR 201 
lmg z Warsza w;v. -

stawcieli cechu kuśnierzy, celem zwie- Pracg Nr. 15 - 1 nggrndę (15,000 
dzenia Targów LipsĘich. zł.), autorzy architekci: Maksymiljau 

Jak wiadomo Lipsk jest w · Europie Goldberg i Hipolit Rutkowski z Warsza-
oontralą handlu futrzanego. wy. 

Dzięki poparciu Izby Rzemieślniczej ---1J1--• 
wyjeżdżający otrzymali znaczne ulgi. Sk Ie k 

Członkowie cechu ponadto wysłuchają omp ~ . owan·1a ~ praw a 
kil~m. fachowych odczytów z dziedziny I . .i. 11 · .:J} · 
kusmerstw?,, wygłoszonych przez wybit-
ll~'ch sP_ecjalistów. , . . , o gwałt którego nie było 

Wyc1·eczkę cechu kusmerzy prowadzic 
b0dzie członek zarządu Izby Rzemieślni- W dniu wczorajsz.ym Są.d Okręg·owy I dynie chęci zgwałcenia. 
cv::ii p. Przygórski. (p) rozpatrywał sprawę Antoniny Woźniak 1 W kilka dni później kiedy już docho­

Kary za uprawianie· handlu 
bez zezwolenia 

Magistrat m. Łodzi - Urząd Przcmy­
sfowy I-ej Instancji ukarał Fiszla Gierszla, 
'lamieszkałego przy ul. Rzgowskiej 97 za 
.tprawianic handlu skórami bez uprawnic­
ni:i, grzywną w kwocie 1000 złotych, 
wzgl. aresztem 14 dni. Orzeczenie powyż 
sze zostało zatwierclzof're przez Sąd Okrę­
f;owy w Łodzi w dniu 30/6 - 1930 roku. 

ZAWODOWE KURSY' KIEROWCÓW 
--=- t~ SAMOCHODOWYCH 
:.i;~ FJl. GRĘTKIEWICZA 

.~Oi>l, Diotrlrnwska 11Hel.175-35j 

lat 20 zamieszkałej przy ul. Cegielnia- dzenie !Wzeciwko EempmJmu było wdro­
nej 7 u p. Frydmain, zati·4dnionej u niej żone do urzędu prokuratorskiego zgłosił 
w charakterze slużącej. się w·oźnakówna po raz drugi i cofnęła 

Szc.Z'€góły tej sprawy przedstawiajQ całe o skaxżeni·e oświadczając iż to co się 
się następująco: , stało, stało się za jej zezwolenie1:n. . 
, W dniu 17 sierJ:)nie 1929 roku Woz- N a skutek tego zameldowama poc1ą­
niakówna przyszła do fabryki Marguli- -;;1ięto Woźniakównę do odpowiedziaJno­
sa przy ul. Juljusza 3 celem oddania ja- sci sądowej za wpro>vadzcnie władzy w 
kiejś paczki. błąd. 

W pewnej chwili jeden z robotników Wczoraj rut rozprawie wyszło jednak 
jak się później okazało Adolf Kempny na jaw, że cofnięcie oskarżenia nastąpiło 
wciaO'nał ji:i. do jakiegoś pokoju, gdzie na skutek próśb i gróźb Kempneg-o. 
trz~ai przez dwie godziny i dokonał na Przewodniczył rozprawie s. Slmbiczew 
jej osobie gwałtu. . , . ski, oskar~a! l?ro~. Dec~yński. , . 

Taik brzmiało zameldowame \Vozma- Po wyJasmenm całeJ sprawy Wozma-
kówny zlł.ożone w urzędzie prokurator- kóvmę uniewinniono, postanawiając po­
skim. Woźniakównę poddano badaniu le- ciągnąć do odpowiedzialności Kempne­
karskiemu i okazało się że cnoty nie stra go. (p) 
ciła, nie było wiec mowy o ~-wałcie a je-

„ 

L A 
Dziś i dni naatępuych ! 

Wznowienie jednego z najpii:kniejszych 
arnydzieł filmowych! 

Dziewczę 
z Karuzeli 

Wielki dramat erotyczny, ilustrujący 
tragedii: starganej duszy dziewczi:ccj, 
brutalność i bezwzgli:dność życia, mi­
łość głi:boką, do poświ<;ceń zdolną, 

W rolach głównych: Prześliczna i zna~ 
komita para kochanków 

Mary Philbin 
Norman Kerry 

\'lfyjątkowo wspaniała ilustracja muzy­
czna orkiestry symfor;i. pod dyrekcją 

Leona Kantora. 
Ceny miejsc nainiisi~: od 1 zł. do 2 zł. Na pier· 
wszy seans wszystkie miej~ca po 1 zł., w sob. 

I i nicdz. od 12 do 3· cj po poi., 50 gr. i l zł. 

1 
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utr. f) ,,HASŁO" z dhia l'"i' lipca l.<:1SO roku, 

Niemiła przygoda dwóch łodzian 
z miłą towarzyszką podróży 

600 złotych, paczka weksli i narazie areszt prewencyjny za kilka chwil szczęścia.„ 
'W dniu onegdajszym dwuch łodzian -

kupców Adam Tintpulwer lat .24 zam. przy 
ul. Zcrierskiej 24 i Dawid Kwiat zam. przy 
ul. N~womiejskiej 4 wybrali się w podróż 
-Jo Krotoszyna celem załatwienia 

spraw handlowych. 
W poci~u poznali jakąś bardzo przy­

stojną panienkc, która po~zątko~o. me ?J 
powiadała na zada,_vane 1ei pytan.ie i. robiła 
nawet obrażoną minę, gdy ktorys z ło­
dzian usiłował na.wiązać z nią rozmowę, 
lecz potem, kiedy część pasażerów wysia­
dła, oswoiła się z młodymi ludźmi a nawet 
pozwoliła się poczęstować papierosem .. 

Przedsiębi()(·czy łodzianie widząc, iż ich 
towarzyszka podróży toleruje z zachęcają-

Zaprowadzona na posterunek policyjny kiejś ulicy, gdzie ma rzekomo mieszkać. 
do niczego się nie przyznała, oświadczając, Ponieważ nic miała ona przy sobie żau 
iż po raz pierwszy w życiu widzi obu mło nych dokumentów, aresztowano ją i skomu 
dzie1iców. nikowano się z policją warszaw~:.:ą, celem 

Podczas rewizji jednak znaleziono przy ust&lrnia jak faktycznie bi-zmi jej nazwisko 
niej portfel Kwiata, jednak bez i czy była już karana. 

weksli i dokumentów. Kwiat w ten sp·osób odzyskał swoją 
Zbadana powtórnie zeznała, iż nazywa gotówkę, lecz stracił weksle i dokumenty. 

sic; Erna Fridrich, jest z pochodz:;nia war- I (p) 
szawi.::1ką wymieniła przytem nazwę ja-' 

SW OM i • &&LU&JCU • 

Budowa dróg 
w pow. łódzkim cym uśmieszkiem ich zaloty przys~ąpili do 

energiczniejszego szturmu, w wym~u, kt?- W latach 1926, 27 i 28 \\'ybudowano I brukowanie kostką pół obrobioną pół km. 
rego Kwiat dał znak Tintpu!werow1 by się nu terenie na,szego powiatu 26 km. szo- szosy Łódź - Aleksandrów i pół km. 
dyskretnie usunął i nie przeszkadzał mu. sy i zadr7.c,vi'Ono je drzewkami owocowe- Lódź - Tomaszów. Obecnie nie buduje 

Posłuszny wspólnik grzecznie przepro- ,1i i parkowemi w liczbie 10,tOO. Statr- się żadnych dróg samorządowych .z po-
sił panie·nkę . !':tyka prac clrogowych za r~•k 1929 wodu braku kredytu, natomiast wydział 
· i wyszedł z przedziału przedstawia się następująco: ogółem samorządowy przeprowadza renowację 
zost-awiając panienkę z Kwiatem sam na przedstawia sję następująco: og -1łem dróg na trakcie Łódź - Brzeziny pół 
sam w przedzia4c i zasuwając za sobą trosk wybudowano nowej s·zosy na drogach km. s.zosy i 3 km. na trakcie · Łódź -
łł\vie firanlft na drzwiach wejściowych. państwowych i sejmikowych 11 km. 1. Tomaszów. Przewiduje się także dalszą 
Kiedy po jakichś piętnast~1 minutach .Ti~t- Tuszyn - Szczukwi (drogi gminnej) ~ renowację 3 km. szosy Lódź ~ Brzezin.r 
pulwer wrócił do przedziału, młodzi s1e- km. Modlica - Zofjówka (droga na leL· 3 i pół km. szosy Łódź - Tomaszów i 
dzieli już spokojnie na ławkach. nisko) pół km. w Chojna.eh zabrukowano 2 i pół km. szosy na Łódź, Szadek, Zduń-

Panienka poprawiała sobie fryzur<; moc ulicę Pryncypalną na przestrzeni 391 ska - Wola. W r. b. wybrukowano ko-
wo potarganą i pudrowała . zarumienio11ą mtr. b. zabrukowano drogę Kruszów - stką pół obrobioną szosę Balin Turek na 
twarzyczk~\ Kwiat poprawiał krawat 1 żeromie na przestrzeni 1 km. Na trakcie przestrzeni 536 mtr. 6 mtr. szerokości 
chłodził się gazetą. . Pabja.nice - Tuszyn wybudowano pól oraz wyłożono 150 mtr. zwykłego bruku 

Teraz zkolei Tintpulwer dał znak l<wia km. szosy, na trakcie Łódź - Lagiewni- na tychże drogach prócz tego przewiduje 
łowi by się ulotnił, miał jednak pecha, po- ki 300 mtr. szo,ay. Rogi - Dobieszków się dalszych 2 km. wymienionego wyżej 
nieważ w tej chwili pociąg stanął na dwor pół km., przez Wiśniową Górę 2 km. od traktu. Drogi gminne: wykonano 5 i pól 
i:u w Ostrowiu. Wiśniowej Góry do Woli Rakowej 4 km. km. dróg obecnie przeprowadzane są stu-

Panienka pożegnała si~ czule z Kwia- Jako połączenie swsy wojewódzkiej dja drogowe na drogach gminnych w ce-
tem, chłodno z Tintpu!wemn i wysiacna Łódź-Tomaszów z drogą państwową lu wybudowania nowych 40 km. szos. 
oświadczając, iż na dworcu Łódź - Kurowicę. Uzupełniono 12 km. Projektuje się budowę nowych 2 m<Jt>tów 

czeka jej ciocia, . dróg na terenie 16 gmin pow. or.az wy- żelazno-betonowych na drodze państ. 
właścicielka m.ajątk~ ,rod. Ostrowiem. I brukowano 70 km. dróg. Ocieniono drzew Łódź - Ruda-Pabjanicka, na rzece Ole-

Nast~ne p1ętnasc~e n11nut upłynęło 11_1ło kami owoeowemi około 1 km. a parkowe- chówce i drugi na szosie Łagiewnickiej . 
dym ludziom następuiąco: Kwiat opowia- mi 1 i pół km. W r. b. prreprowadza się (w) 
dał wrażenia z krótkiego sarn na sam z uro "A'"---
czą towarzyszką podróży Tintpulwer za­
mieniony całkowicie w słuch z -otwartymi. 
ustami chwytal każde słowo towarzysza 
przeżywając w duchu wszystkie sceny. Skala płac robotniczych wzrosła 

Kiedy pierwsze wrażenie minęło, obaj 
zagłębiti się w obliczaniu szczegółowcm 
fnteresu, po który jechali do Krotoszyna. Płace 

W pewnej chwili Kwiat celem spraw-

ale zarobki spadły 
robotników w przemyśle włókienniczym 

'dzenia obliczenia 
sięgnął do kieszeni 

po portfel i... zbladł. 
Okazało się, iż portfel wyszedł.„ razem 

z młodą panienką na stacji w Ostrowiu. 
Przerażony i zrozpaczony Kwiat zameł 

dował o tern na najbliższej stacji i do koń­
ca drogi klął „cnotliwą" panienkę, która 
!a miłe piętnastominutowe sam na sam 

zabrał?. sobie pemiątkę 
w postaci portfelu z z~.wrtością 600 zł. 
paczką weksli. 

Po przyjeździe cło Krotoszyna Kwiat 
J'()biegł do po~terunku policyjnego na clwor 
et!, Th1tpulwer zaś zajął się wynosze­
~łem paczeR z wagonu. 

Jakież było jego zdumienie, kiedy w 
pewnej chwili zauważył ich towarzyszkę 
podróży wysiadającą z innego wagonu Ilf 
'•łasy. 

Nie tracąc ani chwili czasu Tintpulwer 
zawezwał policjanta 

f wespół z .Kwiatem polecił "reszt0wać 
!łodziejkę. 

W dniu wczorajszym donosiliśmy, iż Prządki bawełniane: w r. 1927 - za. 
koszty utrzymania w Lxlzi, w porówna- rabiały 4,70 zł., w 1928 - 5,03 zł., w 
niu z rokiem 1927, spadły w r. b. ba.rdzo 1928 - 5,35 zł. 
znacznie, bo o 20,7 proc. W zestawieniu Robotnicy podwórzowi w prz.em;yśle 
z tern zjawiskiem bardzo sympatycznie włókienniczym: w r. 1927 - 3,76 zł. 
dla ogółu zatrudnionych przedstawia się dziennie, w 1928 - 4, 12 zł., w 1929 -
fakt, i;; pła~:e rnbotnicze, jak w danym 4,46 zł. W porównaniu z rokiem 192i 
wypadl;u place robotników przemysłu skala płac zasadniczych wzrosła więc o­
\YJókienn'.cze1;·o v,: Lodzi, w porównaniu z becnie: dla tkaczy baweh1ianych o 13,10 
rokiem Hl2'1 wzrosły. proc„ tak samo dla p.rzędzarzY. baweł-

Inna kwestj a., że wznĄSt ten dotyczy nia.nych, dla :prządek bawełni~t1ych 
zasadniczo sk~.Ji płac, bowiem zarob~, w 13,60 proc., dla robotmków riodwórzo­
zwi:~zku z ograni~zeniami w uruchomie- wych - 18,60 proc., Dla tych ostatnich 
niu, bardzo pow;:iżnie spadły. Interesują- zatem podwyżka wynos.i najwyżej. 
cern jes: jecinak zapoznanię się z ustało- Zaznaczyć należy, iż w porównaniu z 
nenii ostatni>.>, al>i!Olutnie ścisłemi dane- innemi Qkręgami przemysłu włókienni­
mi, d0!yczą.cemi ~robków robotniczych czego robotnicy łOO.zcy są lepiej sytuo­
w przei.u) F le: \vłókiennicz.ym w Łodzi. wa.ni od białostockich, lecz gorzej od 

Tak więc tkacz bawełniany zarabiał bielskich. 
w rok l 1927 7,09 zł., w 1928 - 7,52 zł„ Od czerwca r. b. zaznacza się pewne 
w 1929 - 8,02 zł. W związku z zawar- odbieżenie od wyraźnego, ścisłego prze-
cieru umowJ zbiorowej w r. 1929 płace strizeganie umowy zbiorowej, bowiem 
te, zarówno w iym zawodzie, jak w ni- szereg małych przedsiębiorstw obni~a 
żej przyt0<:z<;nych, utrzymały się ściśle względnie usiłuje obniżyć płace robotni­
do czenvca. r. ii. cze, wzamia.n za tu uruchamiając fabry-

Przędzarze bawełniani zarabiali w ro- ki na peł.ny tydzień, lub nawet na dwie 
ku 1927 - 7,65 zł. dl')iennie, w 28 r. - trzy z.miany. (eg) 
8,12 zł., w 1929 r. - 8,65 zł. dziennie. · 

---<:>-----

• „ 
Stan zas1ewow 

W ostatnich dniach czerwca r. b. oraz I wościach wyżeJ. 
w pierwszych dniach lipca r. b. tempera - Stan zasiewów około dnia 5-go lipca 
tura nadal była gorąca, przy dużej ;iosci r. b. w stopniach kwalifikacyjnych dla ca­
słot'ica i minimalnej ilości opadów. Nad- łej Polski był następuj ący: pszenica ozi·­
mierna susza, trwająca od kilku tygodni ma - 3,9, żyto - 3,7, jęczmici1 3,3, 
odbiła się ujemnie na stanie zasiewów. pszenica jara 3, 1, jęczm.;e11 jary 2,8, owies 
Najmniej ucierpiały oziminy, ziarno jecl- 2,5, ziemniaki 2,8, buraki cukrowe 2,8 -

Nr. 193 

Upadłości 
„ 
I nadzory 

1\'a jednej z oolatnid1 oW)Th bcsji S!;!<l Ok.rr:;~ 
wy w Lo<lzi "' y<lział Han<l1o" y 1·o~palrywal ;;pt a· 
llę upadło~ci famy: „N. żELICHOWS!-..l i J.. 
LlTWL\'" i jej wł\!~dcieli 1\'achmanu Żeld1ow>k·.e· 
go i Lejba Litwina. Ffrmic Lej w dniu 51 i;,rudnia 
r. b. ogłoszono upadło~~. 

Na zebraniu wierzycieli w <lniu 12 czerwca r. b. 
upaclli wy,~ępili z następ•ij,!rą proj)ozycją układo­
" ę: Upa di i zobowięzują ,;i' ~placić \\'>zystkie swo· 
je wierz) tclnośti w '' )bOk'JÓci 24C;ć, przyrzcm przy. 
padającą sumr spłaciliby w ratach płatn) eh w odstl)· 
pach co 5 micoi{'cy. l'icrwoza zas rata przypadłaby 
na dzień 30 liblopada 1930 roku. Wobec teo;o, że 
wil)kszoóć wierzycic!i wypowiedziała sir. za układem, 
układ ten został przez nich przyj<,>ty. 

Slłd również układ len zatw icrdził 

Firmie „H. ZAC i L. PALL··sKI" - rahry. 
kacja i oprzl'daż tuwarów wełnianych, zgrzebnych 
( sz trajchgarnów) v; Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
.:"<r. 'il w <lniu 12 !." ietnia r. J.„ udzielono odrocze 
nia W) płat na p:·zcti;rn trzech ll!!coi::cy. Obecnie wo 
bee przcci~gaj;!ccgo oitJ kr) Z)'bU gospodarczego, fir· 
ma w riągu odroczenia wypłat nic h)la w możno· 
~ci W) konać phm s:mac3i, to leż zwróciła się do Sę­
du z pro~b11 o zarz(!dzenic otwarcia po&tępowania 
układov. ego. Propozycje układowe przedstawiła na· 
s l(;pującc: równomierne zmniejszenie dla wszyst· 
kich wicoycidi sumy dłu;;u o 50%, Graz spłace­
nie tych długów w cią:;u dwuch lat w czterech ra· 
lach półrocznych. 

S'łd poetrpo ~'anic układowe z::twierdził 

W <luiu 10 <'zrrv:ca r. h. ogłoszono upadlośl 
firmie „CZE.Hi\IAK i STILLEill" - snrzedaż towa. 
rów 1dókknnirzyrh w Lo1lzi, przy ullcy Piotrkow. 
skiej Nr. 33 przFz~m upa<llych Icka Czerniak i Ja. 
Kóba • Chila Stillera oddar.o pod dozór Policji. 

Obecnie wobec podej•·zanyrh menipularji upad. 
łych wicrz~Ticle w~ >iąpili do Są cl u z pro~hQ o osa· 
dzcnic upu<lłrch w arcszde. 

Sąd prz~·chylaj,ic się do wnio::ku wierzycieli po· 
stanowił Icka Czerniak i Jakóba • ri.jla Stillera osa 
dzić w are~zcic dia dłużników. 

l\IORDCE BESSERll'L\.:'.'i"OWI; prowac1z;icemu 
przed;-i~biorstwo >przedaży Ezezo:tk i sznurków 
w Lodzi przy uliry Nowomit'j:>.1.iej l\'r. 24 ogłoszo. 
no w dn. W('Zoraj:;zym upadłość na żądanie całego 
szeregu firm. Wierzyciele zat!rzrli do podania 24 
protestowanc wckole na oumę około 5.000 złotych. 

SąJ ogłosił upadlość chwile otwarcia ·oznarzai11c 
tymczasowo na dzieli 24 grudn:a 1929 roku. Sędzi\! 
Komisarzem mianowano Srdzicgo Handlowego Tec. 
clora Kujaw kiego, a kuratorc1n adwokata :!trfml'l 
Luka~icwicza. Upadłego odduno pot! dozór Polirji. 

Również na tej sesji ogłoszono upa<lłość SZLA· 
MIE MAROh.KO - prowa<lz(lcenm 'kład ouknn 
i kortów w Lodzi, przy u!icv Nowomiejskil'j Nr. 2. 
Żądanie ogloszcnia u11aJlo;C"i ''nosił kupiec z To. 
maozowa Samud Bomsztajn. Ż<,!<lanie Ewe wierzy. 
ciel JllOl}"Wlljc tem, że Maro! ko n:ibywal u niegfl 
przez dłuższy czas towary, za ro d:iwał pokrycie -
własne akcepty, l;':óre n3o!ę(lnie cloput'.cH do pro· 
toetu. Na dowód załączył Dornsztajn 3 protestowa 
ne weksle 2 wvstawienia Marokko na sum~ 130') 
złotych. · • 
~d ogłosił upadłość chwilę otwarcia oznaczajęt 

tymczasowo na dzień 10 lipcu 1930 roku. Sędzią 
Komisarzem mianowano Sędziego Handlowego Ja· 
kóha Pettersa a kuratorem adwokata Edwarda Hersi 
lika. Upadłego oddano pod dozór Policji. 

Statystyka rolnictwa 
polskiego 

Jak wiadomo, Główny Urząd Statystyczny 
proktujc już od dłuższego czasu przeprowadze­
dzenie w kraju powszechnego spisu rolnicze­
go. Spis taki dokonany będzie w przyszłym ro­
ku, na co zostanie przewidziany w budżecie 
paftstwowowym specjalny fundusz. Spis ustali 
c•hszar zasiewów, ilość pracowników rolnych, 
stan uprzernysowienia w rolnictwie i t. p. 

DEWIZY. 
Holandja 358,78 
Londyn 43,36 i pół 
Nowy Jork 8,902 
Nowy Jork (kabel) 8,914 
Paryż 35,08 
Praga 26,'!3 
Szwajcarja 173,2lj 
Włochy 46,69 i pół. 

Obroty dewizami nieco mocmeJsze, tendeA 
cja nieco mocniejsza dla dewiz em·opcjskicl1. 
Dolar w obrotach prywatnych 8,8!14, rubel zło­
ty 4,63 w żądaniu, rubel srebmy 1,7(), bilon ro­
syjski 0,70. W obrotach micdzyb:mkowych Ber­
.in 212.81 

Ah:L:i·E. 
.'3anK ayskontowy 115,00; Bank Polski 

'GG,50; Bank zachodni 70,00; Warsz. Tow. fabr. 
cuknt 30,50; Lilpop 25,00; :::itarachowice 15,50, 

Z papierów prywatn~'ch nieco słabsze obie 
pożyczki premjowe. 

11 .m 

nak zapewne będzie drobne. Jare zboża u- (Stopień 3oznacza stan średni, 2 -- I 
cierpiały o wiele więcej, gdyż nie wyro- mierny). . 
sły należycie i przedwcześnie dojrzewają. Ostatnie większe opady, jakie przeszły I 
Okopowe, pastewne i jarzyny silnie od- ponad Polską, prawdopodohnie przyczvni­
czuwają brak wody, zwłaszcza w 111iejsco- ty si~ clo poprawy stanu zasiewów, 
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„Dzień LegjonóW" Front agrarny 
Związek Legjonistów Polskich Oddział I Program uroczystości, piękne nagrody, 

n Łodzi, celem uczczenia pamiętnego czy- udział w komitecie przedstawicieli licznie 
jako zagadnienie chwili · 

M K d · k." · dt · 'd · t · I t , · · Wiadomo, że rolnictwo w różnych nu „ arsz a row I 1 po rzyma·ma i e1 
1 
reprezen.uJącyc l ns }'tUCJe panstwowe, spo 

-legjonowej oraz pietyzmu dla naszej prze- łeczne, samorządowe, Towarzystwa i Orga po~~ci.ach przejawiaj'.'!"ce. się na kul~ zien~ 
szłości, jak również pragnąc rozwijać idee nizacje zapewnia w „D!1iu Legjonów" wiei .skteJ, Jest po:istayvą z!~1a społeczenstw l 

w~c~~wywania Narodu w tyżyźnie L:ycz~ kie, zainte_reso~anie szerokich sfer społe- lpaństv~. Rolmk_ upr~w1~gc~ żyto, pszeni­
neJ l ideały sportowe, urządza '-"' dmu ,) czenstwa łodzk1ego. cę, owies czy z1ernmalu - Jak u nas, czy 
sierpnia b. r. wielkie uroczystości sporto- liilllWil!!'SiiNIWliiliiiilllMiiMmliJaAI wwwoo••~ilNiłM"IP"'WS'"Hl& • 

we p. t. 
„Dzień Legjonów". 

Na program tego niezwykle urozmaico­
nego święta sportowego legjonistów zło­
żą się między innemi: bieg sztafetowy na 
przestrzeni 10 kim. Łódź-Ruda Pabjanic­
ka, bieg kolarski, w którym wezmą udział 
asy naszego kolarstwa, lekko - atletyczne 
zawody strzelecRie, mecz piłki nożnej W. 
K. S.-Hakoah, oraz przepięknie pomyśla­
na, pełna niespodzianek i najrozmaitszych 
atrakcyj, zabawa ludowa w Parku Stefań­
skiego. Zabawa ta, jak się informujemy, 
będzie czemś dotychczas u nas niespotyka­
nem i niewątpliwie pozostawi niezatarte 
wrażenie w pamięci uczestników. 

Uroczystości zostaną uświetnione roz­
aaniem pięknych nagród dla zawodników, 
które to nagrody ofiarowali: Pan Woje­
woda Łódzki Wł. Jaszczołt, Dowódca O. K. 
IV. Generał Małachowski, Pułkownik Ha­
ber ling, Pan Starosta Dychdalewicz, Pan 
'Starosta Rżewski, oraz artysta - rzeźbiarz 
Lubelski, który ofiarował przepiękną statuę 
„Strzelca". 

„' .:...:. . ' . .i~ ••• - •j • ' „„. ····· . . ' 

TEATlł I SZTUICA 

TEATR POPULARN!' 
0gro1owa Nr. 18. 

„P AN MA PROFIL JAK TEOFIL.-. 
Dziś czwartek i dni następnych o godz. 8,45 

,mecz. wielka olśniewajca rewja śpiewu, humo­
ru i tańca w 16-tu--ezęściach p. t. „Pan ma pro­
fil jak Teofil". Udział całego zespołu, nowy ba­
let, oraz występ warszawskiego artysty Ju-

VITA SEKSUALIS 
Prawda o życiu człowieka 

W tych dniach ukazała się nakładem K. Neumil-1 :.acyjną powieść. 
le'.a. ~Piotrkowsk~ 61) . książka znane~o. w naszem Przyczynia, si.ę dn tego oryginaln3 i subtelna 
m1esc1c lekarza l publicysty dr. P. Klmgern p. I. forma, oraz sw1elny styl, pełen temperamentu i 
„Vita Seksualis" (Prawda o życiu płciowym czło· :!ywiołowej wprost siły. 
wieka.) Autor nie pozwala czytelnikowi, ani przez jedną 

Ksią"żka ta z wielu względów zasługuje na spe· chwilę czuć się znu:<onym, fascynuje 110 od począt­
cjah1ę uwagę czytelników, przedcwszystkicm WY· ku <lo końca i zmusza już po przeczytaniu ' do po­
pełnia ona dotkliwą lukę w polskiej literaturze O· nownego wertowania tych stron zawierających naj· 
cygonalnej na ten teruat. intymniejsze misterje życia płciowego człowieka. 

To, co mamy na rynku księgarskim, :ak "Fotd, Księżka wydana zost;;ła bardzo starannie i e· 
Bloch, i etc. -- to wszystko są przekłady, 1111 "·'";ze stetycznie, druk i p!!pier -- doskonałe, a okładka 
szczęśliwe a przytem przestarzałe. c:feiaowna i stylowa. 

„ Vita Seksualis" jest dziełem na wskroś orygi· Ta wysoce pożyteczna książka znaleść się winna 
nalnem, w którem autor uwzględnił najnowsze zdo· w każdym kulturalnym domu, w którym wychowu· 
łiycze z dziedziny seksualogji. je się nowe, zdrowe i realnie myślące pokolenie, 

Pozatcm w_ książce swej przedstawia dr. Klin· a nie „gąski salonowe" i „złota młodzież", która 
ger, całoksztait życia płciowego człowieka we wskutek hipokryzji i tragicznego w skutkach , nie 
wszystkich jego przejawach, zarówno normalnych, wypada", często schodzi na rozdroża już w zar;niu 
jak i chorobliwych oraz zboczonych. swego życia. Rodzice, wychowawcy, prawnicy i le· 

Dzieło to jest jakby encyklopedją życia sek· karze znajdą w niej również wiele ciekawych 
sunlnego i doprawdy nie ma zagadnienia, któreby rzeczy. 
przez autora nie zostało pormzone i rozwiązane w Nie wątpimy, że dzieło dr. Klingera doczeka się 
sposób zgodny z wiedzą ścisłą a zarazem dostępny u nas nie jednego wydania i będzie niezawodnie 
do ogółu. przeloźone na frzyki obce, na co bezwzględnie za· 

Otóż la popularność księżki, zrozumiałej dla sługuje, gdyi:; jest to książka doskonała i bodaj 
każdego laika, mimo naukowych podstaw na jakich że po raz pierwszy w literaturze &wiatowej, pod. 
została zbudowana jest jes~cze jednym wielkim chodząca do tych problemów w sposób tak ory· 
plusem tego dzieła, zasługą autora albowiem sztuka ginalny i fascynujący; radzimy ją przeto przeczy. 
popularyzowania tematów ściśle naukowych, nie tać każdemu, gdyi; każdy w niej coś dla siebie 
należy bynajmniej ao rzeczy łatwych. znajdzie. 

Ksiązkę czyta się, iż jest to dzieło naukowe z 
nisłabmicem zainteresowaniem, jak najbardziej sen· 

---0---
,,Letnia Reduta'' 

s. J. 

noszy-Młyńczyka. Bilety w cenie od 50 gr. do Cel "ak" · · · · · · · 
2 zł. do nabycia w kasie teatru od godz. 11 ra- . . . na. J ~ przeznacza się. dochod z I pracownikom Jedną bodaJ medz1elę, z 
x;_o do 3 i od 5 do 10 wieczorem. ~~ieJkolwiek unprezy dccyduJe często o drugiej znów strony, by poprzeć poc:zy-

JeJ powodzeniu. n.ani.a organizatorów Reduty. 
TEATR MIEJSKI. 

TRUPA WILEŃSKA. 
Dziś w czwartek o godz. 8,45 wiecz. po ce­

n.ach popularnych sztuka Sz. Ań-skiego „Dzień 

Pomijając już fakt, że imprezy urzą- Nazwy tych firm podane zostaną do 
dziane. p.rzez Syndykat Dziennikarzy cie· wiadomości wszystkich 7ll"Zeszonych w 
szą ~1ę ztlawna ustaloną opinją, że wre szeregach Rady Okręgowej Związków z 
na ruch zawsze humor i wesele, to prze~ poleceniem p<>pierania ich. i noc". 

Jutro w piątek premjera sztuki O. 
„żą.dza". 

Neilla znac~nie dochodu z urządzanej w dniu W celu UJn.iknięcia tłoku przy kasach 
20 li~ r. b. Reduty Letniej w . Park,u bi~etowych~ f,>rgaeli.zator.zy Reduty, rozsy­
~el~ow na rzecz bez.ro.J;>otnych , pracow- łac będą ,bilety do poszczegóinyvh firm, 
nikow umysłowych, których nędza jest z tern, że - oooby, które z bhl~tów tych nie 
straszną! ma kolosalny wpływ na w.inte- zechcą skorzystać, będą mogły zwrócić 

Bili!ty do nabycia w kasie ~mawiań Piotr-
kowska 74 <ul w 7 '=4 d.a !;z .,.ru,_,,_..~ hez 
przerwy. 

. TEATR REWJI w PARKU STASZICA. resowrol:le nią. je w określonych terminach . 
. ~odziennie .o godz .. 9 wieczorem po cenach 

zruzonych rewJa ..Letni 1co1"l'U>w"1 =111.i wszy­
stko dla Was". 

Z przyjemnością podkreśla.my fakt, Niewielka pozostała ilość stolików za. 
że c.ały szereg firm zakupiło już bilety mawiać można bezpoś1:ednio w restaura­
wejścia dla całego swego person€lu, a to cji parkowej~ 

REWJA „DOBRY WIECZóR". J, 

Dziś po raz siódmy rewja w 2-ch odsłonach 
1 16-tu obrazach pod nazwą ,,Dessous panny 
Mani, czyli albo„. albo„." 

Ceny biletów od 75 gr. do 2 zł. Początek 
;)rzedstawień o godz. 7,15 i 9,15. W soboty nie­
dziele . i święta o godz. 5,15, 7,15 i 9,15.' Po­
wrót tramwajami zapewniony. Bilety można 
zamawiać telefonicznie. 

by z jednej strony uprzyjemnić swoim 
--oOo-

Teatr Rewji „Scala" 

Komu dziś idzie ••• 
Widocznie, kryzys uspasabia ludzi do Poprawnie, ale z widoczną tremą sta-

PROGRAM ROZGLOśN! tóDZKIEJ łatwiej~ego wydawania pieniędzy, sko- je w świetle kinkietów pan Adam Marr 
„POLSKIEGO RA,DJA". ro obok Teatru Letniego w parku Sta- któremu pozwolimy sobie doradzić cał~ 

Piątek, dnia 18 lipca 1930 r. ~zica i T. ea_tru_ „DoJ::>ry Wiec',i.ór" powsta- kim pryv.ratnie zreszta. - śpiew piesenki 
ŁóDź: 11,58-12,05 Sygnał czasu z War- t 1 · k sz.awy i hejnał z Wieży Marjackiej w KraJrn- Je rzecia J.UZ p acow a rewJowa w mie- „Szkarłatne róże" bez czerwonej róży w 

wie. 12,05-13,15 Muzyka z płyt gramofonowych śoie bez,robotnych pra<:owPików fabry- ręku (róża do fraka!) ... 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, cznych i zbankrutowanych, pono, kup- Zato zbyt wiele werwy i tupetu przy 
ul. Piotrkowska 160. 13,15-13 20 Odcz •tanie ców. nil{łycl wal h k 1 h k · · 
programu dziennego i repertuar' teatrów .i kin. . : orac wo a nyc wy azuJe 
13,20-16,15, Przerwa. 16,15_ 17,

35 
Muzyka z Ale to tylko uwaga na marginesie. pani Bronowska, która zapomniała wido-

płyt gramof. (tr. z Warszawy) 17,35-18 00 Od- Teraz - do rzeczy. cznie wczoraj do szkarłatnej sulmi wie-
czyt p. t. „O podbojach mózgu i woli" ~ygłosi Letni Teatr Rewji „Scala", Cegieł- czorowej - drobiazgu - pończoch. 
dr. F. Bm-decki (tr. z Warszawy). 18 00-19 oo niana 16 ro.Z1pOczyna swoją że tak po- Wreszcie conferenoier wieczoru i re­
Konce:t orkiestry kina „Stylowego" pdd dyr. 'K. wiemy kampamję rewjową w sobotę dn. żvser pan Je"ł"'T\1 Junosza - powinien sta-

, Wolskie~o. 1) Kller-Bela: Uwertura komiczna, '' ·~„ 
2) P. Lincke: Walc z opretki „Lizystrata" 3) .l~ b. m. programem premjowyrn o zna- nowcz.o odnowić repertuar swych wiersrz,y 
J. ~aderewski: Melodja, 4) R. Statkowski: Kra rmena.1ym tytule „Komu dziś idzie"! i zamia.st starych dialogów telefonicz­
ko~ak. 5) O Mericanto: Idylla. ) Kronberger: Doskonały w formie kostju.mach ba- nych - dawać rzeczy nowe i nieosłucha-
święto Buddy, 7) E. Waldteufelł Polka 8) E 1 t Th G' Is k . W.aldteufel „Brunet czy blondyn" _ wa.ie P · _e omas _rr, 

1 
Y"f onywuJ~ f?x-tro~t ne, temba.rdziej ,iż jako komik charakte-

Masca~;, Pieśń z operetki „Tak", lO) F. ·Kark ,ł ta:ngo-argentynruue, v.:sc~o?~lą_ 1?scen:- :ys.t~czny (w. sketchu „Komu dziś 
„Berenice , 11) Sullivan: Maskarada weneckie- zacJę a duet Thomasa I Li&inskieJ da.Je idzie') wykaz.uJe duże uzdolnienie ar-
f kupca, a) _wstęp, b) barca1:011a, c) Bourree, plasty~ny obrrai?iek z Montmartre. ty.styczne. 
~a~al(tr.e)z f~:~sz~%,~· 1~.~Jk~';~~: :O~~~= świetny humor;ysta p. Darski daje . Poz~tają ~dekoracje, ale o nic~ nic 
itośc1. 19,20-19,45, Płyty gramof. (t;. z War- gro~kową, ale mimo 1:<> bardzo dobrą rne P?Wiemy, sikoro dyr. Goldsztayn o~ 
szawy) 19,45-20,00 Kmimikat Izby Przem. kreacJę posra chłops-k1ego w „Przemo- biecuJe solennie ich uz,uipełn.ienie a z.resiz­
randl..: Łodzi, odczytanie prog. na dzień nast. wie do 1udu" i kupca-rzeźnika. Morgas.iń- ta całość rewjd sprawia miłe w;~e. 
2g1g~2~fs ~raz sygnda~ c~kasu z . Wa1·szawy. s"Kiego w sketch'u „Kro.wi ojciec". • Umiejętne przeplata.nie tańca grote-

' ' rasowy zierun radJowy (tr z z t byt d . . . ~-~.J • • • • ;wars~awy), 20.15-22.00 Koncert symfonic~y a o z . uzo S1Zarzy I J?l'Z~Y sk!i, sketchu I dowcipu zgóry wyklucz.a 
z DoJ.U:y Szwajcarskiej Wykonawcy: Orkie- wprowadzaJą p. p. Bronowska l Skora- działanie najwiekszej plagi rewji - nu-
str~ .Filfi: "'.arszawskiej' ~od d1r. Tadeusza Ma siński do swego duetu charakterystycz- dy,, • 
.zmki~v.ricza i Benedykt Garecki (fagot) w ··ro ni>o·o Baby" s. 
gramie : 1) W. A. Mozart: Uwertura 'do ~p - o " • 
„Flet Zaczarowany", 2) C. M. Weber: Andant~ !i!!WWW~~~!!!l!l!l~~~WH~f~ll!!!i!!!!~~!!l!!!lli~llll!l!l!l.!!!!l!!!!!~!!ll!!!l!~~~~~·-~~~~~~~!!1!=~1!!!!'!1!!M~~·~~!!!!!!!!~~~ 
l rondo z koncertu na fagot i orkiestrę , 3) L. 
,Van Veethoven: Symfonja F-dur 5-ta), a) si- Zwiedzajcie Mi~dzyna:rodową Wystaw,::ir. =-~~~ 
legro ma non troppo, b) andante molto c) ~ ~ = 
s~herzo, d) a llegro allegraito, (tr. z Warsz~wy) • Q+ „ KomunikacJei i Turystyki w Poznaniu 
22,~?-0,15, Tran~misja rew.ii z Teatru _..Ana-
~as w Warszawie. w czasie od 5 lipca do 10 sierpnia b. r. 

też krzątający &ię w winnicach, w wie1a 
kich plantacjach bawełilly, tm;ciny cu­
l~rowej, kawy lub herbaty w knjac.h po­
łudniu - wszędzie ten pracownik zieml 
wydobywa najpierwsze, najkonieczniej­
sze pbdy, bez. których nie mógłby żyć za 
równo biedak, jak i bogacz. A jednak po· 
mimo tej oczywistej i nauralnej wartoś· 
ci, jaką przedstawia rolnictwo, zajmuje 
ono niewspółmiernie małe miejsce- we 
współczesnych prądach i wielkid1 prze­
mianach gospodarczych i społecznych. 
Być może, że główną przyczyną tego sta­
nu rzeczy jest owa przysłowiowa bier­
ność, nieruchawość i ospałość rolników 
na całym globie ziemskim. Zupełnie ina­
czej zachowuje się handel, przemysł i .:ro­
botnicy fabryczni - i 0111i też najwięcej 
zdobywają w pochodzie ludzkości. 

O sprawach rolnictwa b. rzadkie u· 
kazują się wiadomości. Ostatnio z. dwóch 
zaprzyjaźnionych z Polską krajów, mia­
>J.owiciB z Rumunji i Jugosławji, nadesz­
ły wi~ści, że ob.a te kTaje poczuły potrze­
bę stworzenia s1ilneg-0 frontu agrarnego, 
czyli rolniczego. en „:front agrarny" po­
lega na tern, ażeby państwa, w których 
rolThictwo jest głóvmą podstawą bytu 
większości obywateli, prowadziły wspól­
ną i zdecydowaną politykę WQbec państw 
przemysłowych. Jeżeli państwa przemy­
słowe, jak to naprz. robią obecnie Niem­
cy i Ameryka, będą się starały zalewat~ 
swojemi wyrobami kraje rolnicze, a ni '• 
przyjmować do siebie wzamian wytwo­
rów rolnictwa - to wówczas państwa 
:rolnicze powinny się skutecznie przeciw 
takiej sobkoskiej i upokarzającej polity­
ce bronić. Jest to myśl zupełnie słuszna 
i zdrowa, bo za1·ówno w życiu prywat· 
nem, państwo~em czy międzynarodo­
wem nikt nikogo n.ie powinien wyzyski­
wać, jak również i nie dać się wyzyski­
wać. Rolnicy powinni prz.edewszystkiem 
o tern pamiętać. 

Polska, gdyby w niej był należyty ład 
i skład - powina kroczyć na czele rol­
niczych państw świata. i na terenfo mię· 
dzynarodowym wysuwać na czoło zaga­
dnień gospodarczych - sprawy rolne. 

#M ff w 

Skandynawska Hurtownia 
Spółdzielcza 

Pisaliśmy niedawno o projekcie p. E, 
Lustiga, dyrektora czeskiej Hurtowni Spół­
dzielczej, w sprawie zorganizowania paru 
międzynarodowych hurtowni spółdziel· 
czych, _iako etapu, wiodącego do utworzc­
nh wiPlViej międzyr1rodowej hmtowni 
spuiuL.il„:1..:t. ... J. 

Otóż należy nadmienić, że istnieje jm. 
od lat 11-tu i wcale dobrze się rozwija te­
go rodzaju międzypaństwowa hurtownia 
spółdzielcza, mianowicie: Hurtownia Skan 
dynawska. Jest ona organizacją wspólne­
go zakupu artykułów importowanych dla 
huitowni spółdzielni spożywców Szwecji, 
Norwegjit Finlandji i Danji. Obroty Hur­
towni Skandynawskiej wynosiły w r. 1929 
30 miljonów koron i wzrosły w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 30%. Ciysta 11:i<l­
wyżka stanowiła 334 tysiące koron. 

Jedyny w Łodzi 
warsztat reperacyjny firmy „Radjo Splen­
did", Piotrkowska 61, w podwórzu, tele-
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś­
niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań· 
s:ce źródło I Magnesowanie słuchawek 
tylko 1 zł. -:- Ładowanie akumuletorów I 
tylko l zł. 447 
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Łódzki Automobilklub PODZIĘKQWANIE 
w zjeździe do Katowic f • d „ d B. G • " o 1aro awcom nag~ao w „ 1egu azec1arzy 

i współorganizatorom · t6dzki Automobilklub otrzymał zapro- ścią przejechanych podczas zjazdu klm. 
'izenie do wzięcia udziału w wielkiej im- (szybkość nieograniczona) i c) na 11ajwięk 
irczie sportowej organtowanej przez ślą- szą przeciętną szybkość bez różnicy dys- Redakcja „Hasła Łódzkiego" zwraca Szkoła Samochodowa F. Grętkiewicz -
~ki Klub Automobilowy. Impreza śląska tansów. się niniejszem z gorącym podziękowa· Al. Kościuszki 27, I. Sandberg - Piotr· 
przewiduje zjazd do Katowic i wyścig pła- . Jak się dowiadujemy, Łódzki Automo- niem do firm, które łaskawie zaofiarowa· kowska 1, Lewkowicz - Piotrkowska 46, 
Ski. ~azd odbędzie się w sobotę dnia 2 bilklub przeprowadza wśród swoich człon- ły nagrody dla zwycięzców w „Biegu R. Kowalski - ll·go Listopada 26, „Gu· 

.... J - G · " db t d 12 b m ma" - Potrkowska 149, ,,Omega" -sierpnia, a wyścig dnia ·następnego. Zj.azd ków propagandę na rzecz zjazdu do Kato- azeciarzy , o Y ym n. · L • 

· L' · · 1 • t · Ł A K z ł t -f k · t · b tą Juljusza 4, „Vienpol" - Zawadzka 5, Przewidu1·e kon~urenc1'ę 1 indywidualną l ze w1c. iczyc się na.ezy z em, ze . . . ca ą sa ys ... a CJą cy UJemy ~oga , 
· · · · f . d , kt' · ·a · Gebethner i Wolff - Piotrkowska 105, spałowa. Konkurenc1·a indywidualna po.le- reprezentowany będzie przez m1mm. 30 wo listę o- iaro awcow, na oreJ wi zrmy 

· ~ Rad· S I d' d p· t ' k Polskie Tow. Handlu Skórami - Piotr· ga na przejechaniu minim. 5~0 kim. (pia- zów, a tem Samem zdobędzie nagrodę dla rirmy: JO· pen In - 10 r1rnws a 
kieta złota), 300 kim. (plakieta srebrna) klubu najliczniej reprezer.towanego. I n, Radjo-Pogotowie - Południowa .20, kowska 79 i Kościuszki 22. 
i 100 kim. (plakieta bronzowa), przy mi- MaM attMl'w+ ww~«M 'łifM · Wymienieni ofiarodawcy znakomi· 
nimalne1 przeciętnej 50 kim. godz. Kon- cie przyczynili się do uświetnienia naszej 
kure·ncja zespołowa polegać będzie na jak Mi~dzynarodowy Ziazd Gwiaździsty imprezy i dostarczyli wiele radości naj. 
najliczniejszym przybyciu na zjazd samo- """' ~ młodszym i najuboższym sportowcom 
chodów, reprezentujących poszczególne klu motocyklistów do Łodzi Lodzi. 
by. Klasyfikacja odbędzie się według po- Jednocześnie podkreślamy nieocenioną 
niższych zasad: przy udziale minim. 30 Przygotowania do wielkiego, pierwsze Iw poszczególnych krajach, w pierwszym pomoc, jaką oddała nam policja państwo· 
wozów - duża złota plakieta dla klubu, go, międzynarodowego zjazdu gwiaździ.:- rzędzie w Niemczech, Austrji, Holandji, wa, utrzymują.ca wzorowy porządek 
przy udziale min. 20 yvozów -. duża .srebr tego motocyklistów do ł.odzi są w pełni. Włoszech, Anglji, Rumunji i Francji, jest wzdłuż trasy „Biegu Gazeciarzy", i wy. 
na plakieta dla klubu i przy udz~ale min. 10 Organizatorzy S. S. Union, stoją ;u! :iz1s1a1 bardzo duże. Zjazd do Łodzi będzie im- rafa.my podziękowanie zarządowi Ł.O.Z. 
wozów - duża bronzowa plakieta dla klu w kontakcie z wszystkimi paf.stw'Jwymi prezą zakrojoną na bardzo wielką skalę. L .. , za przyjęcie opieki nad „Biegiem" i 
bu. Ponadto przewidziane są specjalne związkami motocyklowymi Europy za po- Trwać będzie od 15--17 sierpnia. Organi delegowanie pp. Sędziów, którzy w OS()n 

naf:'rody: a) dla klubu, który zostanie re średnictwem attache prasowych poszczc- za'torzy liczą, iż około 250 motorzystów, bach pp. kpt. Janowskiego, Piasecznego, 
pr;zentowany na zjeździe przez największą gólnych poselstw i konsulatów. przybędzie do Łodzi. Jak się dowiaduje- prof. Pluty, Rudnickiego i Garbackieg~ 
ilość samochodów, b) dla kierowcy - za- Sądząc ze wzmianek, ktć.·:! eu dluższe my, p. wojewoda łódzki Władysław Jasz- znakomicie poprowadzili „Bieg". 
wodnika, który się wykaże największą ilo- go czasu ukazują się na łamach pism za- czołt objął protektoratem nad wsoomnia-

O mistrzostwo tenisowe 
Polski 

Obecnie rozgrywane są drużynowe mi­
~trzostwa Polski w tenisie. Jak wiemy Le­
gja warszawska niespodziewa?ie wyeli: 
minowała V/. J.. T. K., a ollo:'c.11".e Lwowski 
Klub Tenisowy pokonał K. T. 24 w sto· 
sunku 6: 1. Nie rozegrano dotychczas 
meczów drużynowych w grupie krakow­
sko-śl ąskiej i poznańskiej. Finaliści tych 
grup walczyć będą o prawo do gry z do­
tychczasowym mistrzem Łódzkim L. T. K. 

·w klasach B i C 
Rozgrywki naszej piłkarskiej klasy 8 

już są posunięte tak daleko, że można już 
mówić o szansach czołowych drużyn. Te­
rni są: Zjednoczone, Hasmonea i T. U. R. 
Drużyna żydowska już od paru lat stale 
>ięga po tytuł klasy B, lecz nie może go 
zdobyć. W roku bieżącym ma również 
bardzo silnyth rywali, z których pierwszy, 
Zjednoczenie, posiada maximum szans 
zostania mistrzem. TUR w początkach roz­
grywek stracił punkty, które ciężko mu 
przychodzi teraz odrabiać. 

Najbliższa niedziela przyniesie mecze 
tych czołowych zespołów klasy B, a mia­
nowicie: Has~ei z Kadimah, Zjednoczo. 
nych z Conrdią (Piotrków) i TUR-u z S. 
S. K • .M.. Zwyci.ęstwo powinny odnieść 
drużyny wyrriienione na pierwszych miej-
-:ach, lecz niespodzianki są możliwe. 

W klasie C najsilniejsze są drużyny fa­
:J.ryczne Widzewskiej Manufaktury Poz­
n~ńskiego i <;J7yer~. Tytuł mistrza przypad 
;;1e z pewnosc1ą pierwszej z nich. 

granicznych o międzynarodowym zje.~dzie nym wyżej zjazdem. Nasz „Bieg Gazeciarzy" przejdzie do 
gwiaździstym do Łodzi, zainteresowanie tradycji, gdyż będzie corocznie organizo· 

-ooo-

3 łodzianie w robotniczej reprezentacji 
piłkarskiej .Polski 

Robotnicza reprezentacja piłkarska ski będzie ustalony w dniach najbliższych, 
Austr~i jednoznaczna z amatorską reprezen składać się on będzie z graczy „Skry", 
tacją państwową rozegra, jak już donosiliś „Marymontu", „Gwiazdy", krakowskiej 
my, w Polsce dwa mecze: dnia 26 lipca „Legji'', i łódzkiego „Widzewa". Według 
(sobota) w Łodzi z reprezentacją miasta wszelkiego prawdopodobieństwa, w skład 
a dnia następnego odbędzie się w Warsza drużyny reprezentacyjnej wejdą łodzianie 
wie międzynarodowy mecz pomiędzy repre Pudlarz i Rote i jako rezerwowy bramkarz 
zentacją Polski. Skład reprezentacji Pol- Kuczński 

---<:>---

Piłkarskie mistrzostwa świata 
W niedzielę rozpoczęły się w Mon- I Brazylję i Urugwaj. Mistrzostwo świata w 

tevideo rozgrywki reprezentacyj footbal- piłce nożnej p~ypadnie najpewniej któ­
Iowych P?-ństw. Uczestnicy zostali podzie 1emuś z państw Południowoamerykańskich 
leni l1a 4 następujące grupy: I Argentyna, (Urugwaj, Brazylja, Argentyna), które i­
Francja, Chile, Meksyk; II - Brazylja, Ju- stotnie stanowią najwyższą klasę w foot­
gosławja, Boliwja; IIl-Urugwaj, Rumu- ballu światowym, nie mniej jednak Euro„ 
nja, Peru; IV-Paragwaj, Stany Zjednoczo- pa jest skompromitowaną wskutek nie­
ne, Belgja. obecności w Montevideo takich potęg, jak 

Jak widzimy z powyższej listy Europę Anglja, Niemcy, Włochy i Hiszpanja. 
reprezentują tylko 4 państwa i to nie nale- ,,... *'' , __ 
żąc do extra klasy piłkarskiej. 

Pierwsze wieści z Montevideo przynio­
sły następujące rezultaty meczów: 

Kostrzewski wraca 
na bieżnię 

wany ku uciesze „dzieci ulicy", które z 
takim zapał-em garną. się do sportu. 
Ci wszyscy, którzy tak chętnie poparli 
nasze dążenia, niewątpliwie i w przyszło­
ści podadzą nam srwą rękę, jako pionie­
rzy idei sportu wśród najszerszych mas. 

O puhar Davisa 
W Paryżu jutro rozpocznie się roz, 

grywka między tenisowemi reprezenta­
cjami Włoch i Stanów Zjednoczonych Am. 
Półn. Włosi, jak wiadomo, przed paru 
dniami pokonali Japonję (3:2) i będą 
twardym orzechem do zgryzenia Jla 'r"aQ­
kesów, którzy wystąpią tym razem bez Til­
dena, (van :Ryn, Allison, Deog i Lott). 

Zwycięzca meczu Włochy - Amery. 
ka spotka się w dniach 25-27 b. m. z re­
prezentacją Francji. Będzie to finał tego. 
rocznych walk o puhar Davisa. ---e,_ __ 

Piłkarski mecz robotniczy 
Austrja - Polska 

W niedzielę dnia 27 b. 111. odbędzie się 
w 'Varszawie mecz footbalowy między 
reprezentacją robotniczą Polski, a druży­
ną amatorską Austrji. Stany Zjednoczone Am. Półn. - Bel­

gja 2:0, Francja - Meksyk 4:1. A zatem 
jedno państwo europejskie już zostało 
wyeliminowane · z turnieju. Podobny los 
zresztą oczekuje Francję, Jugosławję i Ru­
munję, które w swych grupach mają tak 
poważnych konkurentów jak Argentynę, 

I~asz znakomity średniodyst3.nsowiec W tym samym dniu stołeczna drużyn.i 
i płotkarz Kostrzewski (A. Z. S.) wroc1 robotnicza rozegra zawody piłkarskie z re­
niebaw.em na bi~żnię, po roczn.ej niemal !prezentacją ~obotniczą śląska Opolskiel!·) 
przerwie. Obecnie Kostrzewski odbywa we Wrocławiu. 
służbę wojskowa w Łodzi w 31 o. S. K. ---101---

--------- -----~~~~----~-~~-~~-
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Helenów! 
- . li~ 

Staraniem Okręgowej Rady Centralnej Organizacji Związków Helenów! I 
Zawodowych Pracown. Umysłowych i Syndykatu Dziennikarzy wt • I 

odbędzie się I 
Dnia 20 lipca, w razie LET·· I A E D U\T I 
niepogody 27 lipca r„ b. I 

z programem na?e! u~ozmaiconym, na który złożą się: fantowa loter.ia (każdy los wygrywa), konkurs z nagrodami najpięk-
HELEROWf meJSZeJ sukienki, tańce; solowe występy artystów, ognie sztuczne i wiele, wiele niespodzianek. Ó I 

* Orkiestra i . występy muzyczne pod kierownictwem dyr. T. Rydera. P RZ Y B Y W Aj C i E ! f HELEN W! I 
mi ___ ...._, -=--l:'llml!ł~mmimmta:"JmillmSIDmE!łlmww-ammllEtJmll!llllllllllDillllllll!anmlll!ili.z.ammam-
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Jedyne w śródmieściu 

Pocz. seansów o godz. 4.30. 
Kjno: w !>J"_odzi~ 

Codziennie 2 seanse: od godz. 8·ej 
do 1 O wiecz. i od 10-12 wiec z. 

W razie niepogody kino zosta,je w ciągu kilku 
minut przer;iesione do sali zimowej. 

Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. i 1 zi, 

DZiś I DN! NAST~PNYCH 
Wznowienie świetnego arcydzieła filmowego! 

P• t. „Miasto Cudów" 

Południowej ~ mistrz nad mistrze 
DOUGLAS FAIRBANKS 

Wspaniała legenda południowo·amerykańska w 
i;·tu. ~ktach. W roli przywódcy ganczosów, 
połdzikich pasterzy koni w stepach Ameryki- I 

w roli góralki żywiołowa meksykankti 
l:mlaaam„ ......... ._._ ............... ~ ... ._„ ......... „ ... ~._._ .......... „„ ... „ 1 ....... ._ ... ~ ... .;_ ... „~L~U~P~E~V~-E~'L~EZ;.~._._ ...... JJ 
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HASŁO ROLNICZE 
Nowa un1owa 
' . .., *1"'"'**ff•9PHftJIM'1ttt!W tsi&iU·I'' ' ** 

żytnia 
Polski z Niem Cami 

Podpisana w dniu 12 lipca w Warsza. 
wie nowa umowa żytnia z Niemcami jest 
przedłużeniem zawartej w dniu 18 lute­
go b. r. urn.owy, dotyczącej w sp ó l n e 
g o u r e g u 1 o w a n i a p o I s k i e· 
g o i n i e m i e c k i e g o w y w o­
z u ż y t a. Pertraktacje, rozpoczęte 
i końcem czerwca w Warszavrie, dopro­
wadziły wówczas tylko do wytyczenia 
punktów, w których strony stanowiska 
swe uzgodniły, oraz punktów j~cze 
spornych. Prolongowano wówczas u:nto· 
wę tylko prowizorycznie do 15-go lipca. 
Obrady prowadzone w Berlinie zakończo­
ne zostały p o r o z u m i e n i e m n a 
całe j I i n j i. Umowa została prze· 
dłużona na cały rok gospodarczy, t. j. 
do końca czerwca 1931 r. i doznaje w ca­
łym szeregu przepisów znacznych zmian. 

(największy miesęczny eksport obu kra-1 lutego włącznie ponad 40.000 tonn, w I przez suchą granicę, wyłączoneyo z m· 
jów razem wyniósł w ubieg·łym roku go· miesiącach od marca do czerwca włącz· kresu działania umowy. Dla Polski ozna­
spodarczym 120.000 tonn żyta, t. j. 4,800 nie Jl.onacl 30.000 tonn. Obniżenie ceny czono na północy jako rynki zbytu Łot­
tonn na jeden dzień giełdowy), przyczem minimalnej od najwyżej 5 musi nastą- wę, Litwę, Estonję, na południu zaś całą 
w i>ierwszem półroczu, kiedy napór żyta pić na żądanie przedstawicieli każdego z granicę, począwszy od stacji Pawonków 
krajowego na nasze i·ynki może być sil- krajów, o ile w ciągu ostatnich 10 dni w dyrekcji katowickiej. W ten sposób m· 
niejszy, oznaczono je wyżej. sprzedane zostanie dla obu krajów łącz- pewniamy sobie tranzyt do Czechosło-

Zasady polityki cen i wogóle polityki nie w miesiącach od lipca do inclusive lu· wacji linjami kolejowemi od linji Lubli· 
handlowej polsko-niemieckiej komisji tego poniżej 35.000 tonn, w miesiącach niec - Opole na południe, i u s u w a­
d o z n a ł y w n o w e j u m o w i e od marca do czerwca włączne poniżej m y w s z y s t k i e m o ż 1 i w e 
z n ac z n ej rozbudowy. Pod· 25.000 tonn. wątp 1 i w ości w i n ter pre· 
stawową azsadą pozostaje oczywiście or- Nowością jest tutaj prawo podwyższe- ta c j i po j ę ci a o gr a n i c y 
jentowanie się komisji według stanu ryn nia ceny „minimalnej" co stanowi pewne p o ł u d n i o w e j. 

Stronie polskiej zależało przedewszyst 
kiem na uzyskaniu większej swobody w 
okresach, gdy napór towaru na i·ynki 
krajowe jest silny, zaś eksport może 

ku, jednakowoż co do oznaczenia pozio· zrównoważenie jednostronnego przepisu Naogół biorąc, nowy układ daje d U· 

mu cen towaru oferowanego zostały usta- dawniejszego. Co się tyczy prawa zniże- że polepszenie tech n i cz n e 
lone pewne reguły a mianowicie: pod wyż nia ceny minimalnej, to w stosunku do s t o s u n k u u m o tv n e g o i l e· 
szenie ceny minimalnej o najwyżej 5 poprzedniej umowy skrócono okresy wy- p i e j u w z g 1 ę d n i a s p e c j a I· 
nastąpić musi na żądanie przedstawicieli tyczne d I a s t o s o w a n i a t e j n e w a r u n k i ka ż de go z 
każdego z obu krajńw wówczas, o ile w „k la p y be z pi e cze ń st w a". kr a j ó w. Liczyć się z tem należy, że 
ciągu cstatnich 10 dni sp1·zedano dla obu Pewne, nieznaczne zresztą, zmiany za- będzie on instrumentem podatniejszym 
krajów łącznie: w miesiącach od lipca do Wiera ustęp - mówiący o wywozie żyta i elastyczniejszym niż dotychczasowy. 

kształtować się niezadawalają.co, gdyż Rady praktyczne 
CD kwota przydzielona nam mo ż e o­

k a z a ć s i ę z a m a ł ą: Wypadki 
takie zdarzały się już w roku bieżącym, 
w okresie kiedy Niemcy nie wyzyskując 
poprzednio swego udziału pl'Zez Cz;lS 

dłuższy, r.adrabiali wywóz w tempie 
szybszem, kol"Zystając z 80 dziennych 
spr~aży (§ 5 dawnej umowy), zamiast 

SPRZĘT ZNIWIARKĄ 
zasadniczych 60 • 

a sprzęt kosą względnie sierpem 
W takich wypadkach niedostateczne Przemysł, zwłaszcza w okresie powo- I czy noże chodzą prawidłowo i t. p. -

ściąganie żyta z naszych rynków w y- jen11ym ogromne p9czynił już postępy i Dopiero gdy się przekonamy, że ruch ca­
w o ł y w a ł 0 b a i s s ę, chociaż na ciągle idzie naprzód. Dlatego i wieśnia- ły odbywa się prawidłowo, m o ż n a 
rynkach światowych był a ha us s a. cy powinni zerwać wreszcie z przesta- przystąp i ć do cięci a z bo -
Ponadto nieograniczone w czasie prawo rzałym konserwatyzmem tak c o d o ż a . Przed rozpoczęciem żniwa - trze­
nadrobienia niewyzyskanych kentyngen- s p o s o b u u p r a w y r o 1 i , na·· ba łan obkosić ze wszystkich stron kosą, 
tów mogło prowadzić do takiej polityki, wożenia gleby, jak i co do zbioru oraz prze a wykoszone zboże należy usunąć na ta­
że najsilniejsi finansowo Niemcy odsta- chowywania swych plonów. ką szerokość, aby konie swobodnie przejść 
wialiby swoje kontyngenty w czasie zniż Celem niniejszego artykułu jest dać mogły, - poczem zajeżdża się maszyną 
ki, po.zostawiając na rynku tylko oferty poznać sprzęt maszynowy i sprzęt ręczny, do zboża. - Wszystkie zboża gęste z do­
połskie, zaś w okresach zwyżki korzysta· czyli sprzęt żniwiarką i sprzęt kosą lub sier brze rozwiniętym kłosem dają się ciąć da­
liby ze swego prawa do wyzyskania 80 pem i przez porównanie ich zaznajomić teko lepiej, n i ż z b o ż e r z a d k i e 
dziennych przedaży, a polski eksport mu- naszych włościan z w y ż s z o ś c i ą z k ł o s a m i 1 i c h e m i . Zboże 
siałby się kontentować 20 • p r a c y m a s z y n o w e j p o n a d pochylone silnie w jedną stronę można ciąć 

Dałoby się to nam jeszcze przykl'Zej p r a c ą r ę c z n ą • tylko w kierunku pod pochylenie. Zboże 
we znaki, gdyby nk to, że w okresie Zanim się użyje żniwiarki trzeba prze- pokryte si!;1ie rosą lub zwilżone deszczem, 
zwyż1:owym~ w pierwszej połowie maja dewszystkiem zapoznać się jak najdokład- a prz)'.'tem pr~e~osł.~ trawą lub chwastem 
roku bieżącego mogliśmy jeszcze korzy .. niej z jej budową i sposobami użycia. tme się trudmeJ mz suche. 
<stać z wywozu 10.000 tonn, pochodzą- Dla dobrego działania żniwiarki musi i Po ukoi1czo~ych żniwach .trz~ba mas_z~: 
cych z prolongowanych świadectw wy· pole być odpowiednio przygotowane _ ~ę do~n7e obe1rze~, staranni~ Ją oczysc1c 
wozowych z przed 21 stycznia b. r. Utrzy nie powinno się mieć ani głębokich brózd, 1 nao~1w1ć, .a~y. ~1e zardzew1~ła'. -- a _na: 
manie w mocy dotychczasowych sztyw· ani wąskich zagonów, ani dużych kamie- stępme um1es~1ć Ją w zamkmrt~J ~zop1: 1 

nych przepisów co do kwoty i co do pra- ni i t. p. Dobierać należy do żniwiarki dobrze nakryc, aby kurz na me1 me osia­
wa nadrobienia konty11gentów mogłoby konie silne, nie narowiste; przywykłe do dał. 
zwfaszcra w jesieni s t a ć s i ę n i e równego, a spiesznego stępa. - Konie, Przy sprzęcie kosą odbywa się kosze­
b e z P i e cz n e m. Wiemy z doświad- które jeszcze nie pracowały przy żniwiar- nie „na ścianę" albo na „pokosy". -
czenia lat ubiegłych, że bmk kapitałów ce, należy z początku prowadzić przy pys- Pierwszy sposób stosuje się zwykle przy 
obrotowych naszego rolnictwa wywołuje ku, dopóki się nie oswoją z turkotem ma- zbiorze ozimin, drugi przy zbiorze jarzyn 
zwl'aszcza silną podaż zboża na jesieni. szyny. Zanim się żniwiarki użyje w polu lub ozimin wyległych. - Za każdy kosia­
'\Vprawdzie w tym reku przygotowana należy ją wpierw wypróbować luzem, rzem koszącym „na ścianę" idzie podbie­
jest szeroka akcja kredytowa, interwenu wprawiając w ruch rękami, przyczem ba- racz, z których pierwszy, to jest ten, któ­
cyjna i t. p. w celu odciążenia rynku zbo· czyć należy, czy grabie prawidłowo prze- ry idzie za pierwszym kosiarzem kładzie 
żowego właśnie w jesieni, ale nie mniej suwają się ponad pomostem, czy podno- powrózła i nakłada na nie garść zboża, 
nadmiemy optymizm i niedostateczna sząc się nie uderzają wzajemnie o siebie, podbieracz, który idzie za drugim kosia­
przezorność Pl'ZY przedłużaniu umowy z ~=!!!!!!:~~!!!!!!l!ll!!l!!!!~~~!!!'!!!!l!IJ!l!l!!~~llll!l!!!!~~!!!'!.l!l!~~~~~i!!!!!!!!!!!!!!!.1!!~!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!1!!!1!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!1!!!!1!111! 
Niemcami m o g ł a b y 'd I a 11 a s ~ •™ = - · ~ 

: ~ ~- 0 
r z y ć trudną s Y. tu a· Państwowe Zakłady Przem.-Zbożowe 

Dlatego też ze strony polskiej wysu· 
nięto twardo postulat PODNIESIE· przejmują akcje rezerwy zbożowej 
NIA KWOTY POLSKIEJ, a w każdym 
razie uelastycznienia przepisów umowy Jak to już donosiliśmy z dn. 1 sierpnia. ulegnie zmian.ie, nastąipi jedynie ca~owi­
w taki sposób, by nie mogły one nam Państwowe Zakłady Przemy.słowo-Zbożo- te iześrodkowanie państwowej akcji złx>­
przynieść przewidywanych wyżej szkód. we rzejmą. akcję państwowej rezerwy, żowej. 

Licząc się ze względ0.mi prestiżowemi wykonywanej dotychczas przez Państwo- Należy dodać, iż w ostatnim okresie 
Niemiec omz silną opozycją fachowej wy ain..li.: Rolnyi Państwowe Zakłady Prze- akcja państwowej rezerwy zbożowej dała 
prasy niemieckiej przeciw umow.i.e, pozo- mysłowo-Zbożowe, podobnie jak i P. B. dodatnie wyniki, dziieki zastosowaniu 
stawiono stosunek 60 proc. Niemcy i 40 R. będą. organem wym.awczym rządu w mądrego i celowego zabiegu skupu żyta. 
proc. Polska, jako fasadę, kryjącą za so- jego polityce zbożowej. Zakłady, jako ,Jak wi'a<lomo bowiem winfojowany przez 
bą znaczne udogodnienia dla nas. I tak przG.dfilębiorstwo skomercjalizowane, pro- państwową rezerwę zbożową. skup w mo­
postanawia umowa, § 3), że sprzedaże wat]zą, jak wiadomo, „Młyny Bydgos- mencie najoclpowiedniejszej.sQ:ym, przeła­

'żyta, któ1·e dziennie w miesiącach od lip- skiie" oraz budują. e1ewator i młyn w Lu- mał zac-z.arowane koło baissy i spowodo­
ca do styczna włącznie nie pl"Zekroczą blinie, zakupy zaś interwencyjne <loko- wał zwyżkę cen, wahającą. się od 3 do 5 
8.000 tonn, zaś w miesiącach od lutego nywać będą na zlecen.i,e swej władzy nad zł. i trwająeą aż do tej chwili. Należy 
do czerwca. włącznie nie przekroczą 6.000 zorczej, t. j. Ministerstw.a Spraw We- mieć nadmeję, iż akcja rezerw zbożo­
tonn, będą dzielone na oba kraje po rów wnętrznych, wpływając drogą. tych za- wych, wykonywana p!""'Ml:Z Państwowe Za 
nych częściach. kupów, na odpowiednie ukształtowanie kłady Przemysłowo-Zbożowe, będzie na-

Zasadą jest zatem pewne nummum sę cen na ryD.ku. W ten sposób zasad.li- dal przez cz;vniki lderujące nrowadzona 
.~radażJ:'.; dziennych, oznaczone wysoko cz.a linja nolityki rezerw 7.hożowY:cb nie anr~yście. 

rzem dokłada swoją garść i związuje sno­
pek. N a b a r d z o z w a r t e m 
z b o ż u trzeba nieraz dodać na dwóch 
podbieraczy jednego wiążącego snopy, 
który je równocześnie znosi na właściwe 
miejsce i ustawia. - Snopki nie powinny 
być ani za duże, ani za małe, gdyż w 
pierwszym wypadku z powodu swej cięż­
kości bywają przy składaniu na wozy i 
zrzucaniu z wozów często potrącane, wsku 
tek czego wysypuje się wiele ziarna. W 
drugim znów razie powiększa się. pracę 
przy wiązaniu, składaniu na wozy, zrzu­
caniu z wozów i t. p. - Najlepsz~ są więc 
snopki średniej wielkości, to jest takie, 
któreby i przez obsługę żeńską łatwo dźwi­
gane być mogły. 

Koszenie na pokosy 
j e s t p r a k t y c z n i ej s z e i od­
bywa się zwykle przy zbożach jarych, al­
bo przy takich, które są gęsto przerosłe 
trawa lub chwastami. 

żniwo sierpem nie jest dziś u nas 
prawie praktykowane, bo zabiera wiele 
czasu i potrzebuje wielkiej ilości robotni­
ków, ale za to przy żniwie sierpem 
oszczędza się najwięcej 
n a z i a r n i e , bo ani przy rznięciu, 
ani przy składaniu zboża na „garście" zbo­
że choć zupełnie jest dojrzałe nie osypuje 
się. 1 

Każde zboże po zżęciu powinno nale­
życie dojść i doschnąć na polu, zanim się 
fe zwiezie do stodoły lub do brogów. 
Szybkie dojście zżętego zboża i wysu· 
szenia go polega na prędkiem odparowaniu 
nadmiaru wilgoci tak ze słomy, jak zwła­
szcza ze ziarna, co nastąpi tem prędiej 
im łatwiejszy ma dostęp sł01'ii:!e i powie­
trze. - W tym też celu pozostawiamy rię­
te zboże jakiś czas 'Ila pokosach na gar­
ściach, albo też zaraz wiążemy je w snop 
ki, które należy ustawić w rzędy, kopki, 
półkopki, mendele i t. p. 

Szczególnie ostrożnym trzeba być przy 
sprzęcie zbóż jarych, przedewszystkiem 
zaś owsa i jęczmienia, które zwiezione w 
stanie niezupełnie suchym ł a t w o 
p 1 e ś n i e j ą i p s u j ą s i ę , zwła­
szcza gdy w słomie jest dużo koniczyny. -
Do suszenia roślin cenniejszych, dojrzewa­
jących nierównomiernie używa się t. zw. 
„przeplotów", polegających na tern, że na 
polu ustawia się rusztowanie z łat i na 
tych rusztowaniach układa się zboże, które 
wskutek silnych przewiewów prędko wy­
sycha. Tego sposobu rzadko się jednak u­
żywa, bo jest za kosztowny, chyba, że 
~anuJC} . P_rzewlekłe .słot~. 
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Str. 10 . „HASŁO" z dnia 17 lipca 1930 roktt. 

Od dnia 15 lipca i dni następnych! 

PUŁAPKA MIŁOŚCI 
Komedjo-dramat z za kulis małżeńskich. 

W rolach głównych1 W rolach głównych: 

Neil Hainilton • 
I Laura la Planłe. 

M 1WM*'9Wri** 

Teatr świetlny 

„Nr. 192 

- Nast~pny program: -

Wróć wszystko 
wybaczam 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-
225 nie 3, 5, 7 i 9. 

-PRZEDWIOŚNIE 
Zeromekiego 74-76. Dojazd tram­
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do ro.iru Koper· 

DZlś I DNI NASTĘPNYCH 

1111łlłOPlłA NAD 
Wielkie arcydzieło filmowe polskiej produkcji! 

,, 
nika i Żeromskiego 

Ceny micjae l-1 d. Il-75 gr. Ili SO gr. na pierwuy aea'Ds wazystkio lniojaca po 50 gr 
Pono,tok o godz. 4 pp. w ~oboty, niedziele .i. ~więta o godz •. 2 PP• .Oetat.oi aeaos o g~dz · 
10 wiecz. ł'asae„partout biJety wolnego weJ1Sc1a w sob. 1 medz-.. nie wa.zne W1pan1ała 

ilustrao1a muzyo1na pod dyr. A. C:audnow1k1ego 

Motto: To wielki dramat, to dzieje młodej dziewczyny, której pierwsze najczystsze 
porywy miłosne zostały brutalnie stłumione przez nieubłaganą prozę życia. 

W rolach głównych: wielka tragiczka LILI ROMSKA i najpiękniejszy amant STEFAN SZWARC. 

Do akt Nr. 1711-1930 r. Do akt. Nr. 1154-1930 r. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!!· 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, LEON 
WĄSOWSK!, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na tasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 lipca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Kamiennej Nr. 2, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Anny Gajst i składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 530. 

OGLOSZENIEc 
Komornik S~du Grodzkiego w Lodzi, BRONI­

SLA W PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Głównej Nr. 41, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznei;o ru· 
chomości, należących do Izraela Silberszatza i skła· 
dających się z urządzenia sklepu, palt damEkich i 
innych, oszacowanych na sumę zł. 2,655. 

RUPTlJRY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż ekutki dia życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel­
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania killzek. 

Lódź, dnia 16 lipca 1930 r. Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają, radykalnie naj· 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi i U1Ce. Pończochy gumo-

w/z Komornik K. SUZIN Łódź, dnia 11 lipca 1930 r. 
Komornik: BRONISŁAW PINGIELSKI. 

,,CORSO'' KINOTj:ATRY ''"'Ew A"' 
we na żylaki na miarę. 

• ! i wi - I g.aup AMW -Dziś i dni nast~pnych wielki podwójny program : Przyjmuje od 9-18 i od 15-19. 
Śwłlldeetwa pochw~IH wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Zakh1d ortopedyczny Spec.,L RAPAPORT. ortojfed. ze Lwowa, 

Łódź, ul. WOLCZANSKA Nr. 29, front, piętro. 

1. BOHATER CHIŃSKIEJ SPELUNKI 
W spaniały sensacyjny dramat. 

U\VAOA: Oi;obiste jawienie się c.horxch jest lconie<'Zf!e· . . 
Ube21piec21onych w Ku10 Chorych m. todu przy1mu1e. 

W roli EDDIE POLO EDDIE POLO w podw6jnej roli: 
głównej t jako miljoner i apa:iz-włamymac1. 

PODZIĘKOWANIE. IL „TAJEMNICA SKRZYNKI POCZTOWEJ" 
W. Panu Ortopedyście J. Rapaportowi Specjaliści,e dla bandaży rupturowych. zamies~­

kałemu obecnie w Łodzi, ul. Wólczańska 29, Ii p. (front) składam gorąc? po~z1ęk~w~e 
za umiejętne założenie mi specjalnego bandaża i za. skuteczn~ wstrzym::-rue . IDI. meJ cięz· 
kiej, zastarzałej i dwukrotnie bezcelowo opt:rowaneJ przepukliny we W1e~u ~ we Lwo-
wie, co zgodnie z prawdą oświadczam. Z powazaruem 

\Vielki dramat w 15 alc:tach. W rolach głównych: 

MARJA BOGDA, JERZY MARR, JÓZEF WĘGRZYN. 
Rzecz dzieje się w ,Warszawie, Poznani'V Krynicy i Paryżu. 

Dr. med. I J. SADOKIERSKI 
I stomatolog 

chirurgja szcz~k, jamy I ustnej i plastyka 
regulacja z~bów 

I rt.dgenodiagnostyka 

Piobkowska 164 

I Tel. 114-20 220 
, .•. „ *WE 

DR. MED. 

Dr. Med. MAKSYMILJAN MUENZER. 
Lekarz Kolejowy. 

Do akt. Nr. 4.41 i 442-1930 r. 

I OGLOSZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 

SLA W PINGIELSK.I, zamies21kały w Lodzi przy ul. 

I Południowej Nr. 20, na zasad~ie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Rokicińskiej Nr. 126, I odbędzie &i~ sprzedaż z przetargu puhlic2nego ru. 
chomości. naleŻijcych do Spółki Drzewnej „Trak" 
i składających się z 60 metrów sześciennych desek I brzozowych ocenionych na 5,400 zł. oraz 20 :mtr. 
desek dębowych i 10 mtr. desek sosnowych, oszaco. 
wanych na sumt zt 4,000. -1 Lódź, dnia 15 lipca 1930 r. 

Komomik: · BRONISŁAW PINGIELSK.I. 

WIELKA SENSACJA ł ! I Podczas 2, 3 i 4 seansu będzie obecny w kino­
teatrze EDDIE POLO. Niezależnie od tego zostaną bezpłatne rozlosowane 
pomiędzy Sz. Publiczność fotografje z podpisem EDDIE POLA. 
Ilustracja mu21yczna pełnej orkiestry.-Bilety ulgowe, wolne wejścia i pesse-part. niewai:. 

aą do nabycia w ..A-.ptece 

D·raFarm. R.Rembielińskiego 
w ŁODZI. ul. Andrzeja ?Jr. 28 

tel. 149-91. 
UW AGA: Apteka pnyjmuje mocz, 

plwociny i t. p. do analizy. 

Reklama 
to potęga! 

Poważna firma 1 
Sp. Akc. 

poszukuje na wskutek rozszerzenia 
swej d:z:iałalno.ści natychmiast do. 
brze repre21entujących się, inteli­
gentnych, wymownych 

6 panów i 4 panie 

EDW ARO Doktór 579 

oevSZEWCY •.• 
do łatwej pracy akwizycyjnej na 
miast.i i prowincję. Posada stała, 
możność zaroblcowania bard210 duża 

EICHER P. KLINGER, Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzr Specjalistów 

Skóry-Hurt i Detal 
Tylko powazoie myśll\CY zgło­

SZI\ się osobiście u p. kier. Silc:u­
cińskiego w czwartek i piątek od 
10-12 i od 3-5 ul. Traugutta 8, 
II ptr. front. Specjalista 

chorób skórny.ii i wenerycznych • 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 

ul. Południowa 28 
Tel. 201·93 

Od 8-11 rano i 6-9 wiecz. 
w niedzielę od 9-2 pp. 513 

Dla niezamożnyc'!t ceny lecznic. 

•••••••ma•••••••••••••~•• w . • 

! POKÓI I 
~ . 
18 z kucbnią przy ul. Rzgowskiej • I może być na poj~dyńc:z:o (2 min. I 
t.11 od tramwaju) od zara21 do wynaj~- Iii 
IJ cia. Wiadomość Piasecma Nr. 23, D 
: m. 9, od 6 do 8 wiec:i:. I 
li Ili 
~n•m••m•••a••m•~~•••e•••• 

Choroby waneryczne, skórno i włosów 
Andrzeja 2, tel. 132-28 

Leczenie laml!_ą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9-11 i od 6-8 w. w uiedzielę i święta 
od 10-12. Odd:z:ielna poc%eltalnia dla 
pań.-Od 1-2 w Leczn. (Piotrkowalca 62) 

Dq. HELLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4-5 po poł., w nied21. od 11-:t pp. 
Dla niezamożnych ceny lecir:nic. 518 

••• 

ul. Zawadzka Nr. 1 poleca: 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 

w niedziele i święta 9-2 pp Spółka Szewców 
od 11 - 12 i ·2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz Piotrkowska 79 
leczenie chorób wenerycznych 506 tel. 1.58-38 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin IM ltALL O J 
syfilis i tryper 

Konsultaci·e z neurologiem Hallo! Dzwoń teł. 163.-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza" Zeromskiego 91, 

i urologiem sklep narożny. MoIT"entalnie odświeża 
Gabinet Swiatło-iec7niczy garnitur ra zt s.-, suknię 21a :r.t. 2.80, 

Kosmetyka lekarska palto za d. 3.-, łącznię 21 odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pier21e, far-

1 
Odd„ielna poczekalnia dla kobiet buje, przerabia, nicuje, s~tuc 21 nie ceruje. 

519 PORADA 3 zł. Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
•---,~-----------::I lipskim. 52.:l 

,llllDl!llUJlm1Blm:1lmD!B!mll!ll.'lml~ 

I Ogłoszenia drobne I 
"'msam-•---rP 

Detektory od zł. 8.50 446 
komplet z anteną i słuchawk~ od 211. 26 
Radjoaparaty i części uRacłjoła" ul. 
Ptotrkowska 81.l, w podworzu, tel 153-411 

Pokoju 
umeblowanego pos:r:ukuje się. Wiado• 
mość biuro „Bip" Piotrk0wsica 93, m. 9, 
front. 

CENY PRENUM'ERA TY t 
CENY OGŁOSZEŃ :.41EJSCOWYCH • ~ Ogłonenia firm :z:amiJjscowych, chociaib1 posiadających filje 

w Łodzi, a ceutrałe gclzi~fodzicj, o 50 pr:hJ. drożej od cen miej­
scowych. Firmy zagraniczne o 100 proce:1t drożej. K:iżda nowa 
podwyżka ohowiązuje wszystkie ju.i: przyji;te ogłos:r:enia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy drak ogłoszeń. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

9 l.oC:zi z niedzielnym 
Zamieji;eowa 
Zagraniczna 
Odllostenie do domQ 

dodatkiem ilustrowaa,_ mies. st 4.1-0 

• • • 5.-

• • • • 8.-
• • • 0.40 

Preaaaeratę moi.na przwwać tylko l i 15 ka!cłeg' mielilluo 

Konto .czekowe w P. K. O. Nr. 65,218 

Redaktor naczelnx~ Stanisław Walawski. 

VI tekście 50 gr. :z:a wiersz 1 milim. 1 ła.m. (strona 4 łamy) 
Nadesłane 40 „ • " 1 „ 1 • " 4 • 
Zwyczajne 12 „ „ „ l „ l „ (10 łamów) 
Nelcrolozi do 150 wierny po 30 a-r: wyżej po 40 gr. za 1 wiersz I 
1 Milim. (strona 4 łamy). Drobne ogłosz~nia 15 gr. za słowo. 
Najmoiejsze orłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr • ..., słowo li 

Najni.niejue -iiłoszco.io sł. 1.2Q. 

1 
Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. o. 

Odbite :w. cłrakarui ul. Piotrkowaka U. 

Ai•tykuły, nadesłane bez oznac~c1aa honora ·jum, uwaza · e u 
u bezpłatne. 

Rękopis'1w sarówae 11iytrcll jek i edrzuconyab redaki­
llie zNtr.-. 

Redaktor odpow.: Adam żuczkiew.iezo 




